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Zamach na chińskiego ministra 
spraw zagranicznych 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Londyn 28. 9. (L) Z Nankinu donoszą: Do. 
konano tu dziś zamachu na życie chińskiego 
„ministra spraw zagranicznych Wanga. Po 
odbytem zgromadzeniu tłum studentów nieza 
idowolonych z decyzji Rady Ligi Narodów, 
wdarł się do gmachu ministerstwa spraw za- 
granicznych, powybijał szyby, zdemolował u- 
rządzenie wewnętrzne, a następnie wtargnął 
„do gabinetu ministra Wanga, wzywając go do 
matychmiasiowego ustąpienia. Gdy Wang zde- 
lcydowanie oświadczył, że pozostanie ną swem 


Ruch antyjanoński w 


Moskwa 28. 9. PAT. Według doniesień z 
Szanghaju ruch antyjapoński w Chinach 
„przybiera coraz większe rozmiary. W akcji an 
tyjapońskiej zaangażowana jest przedewszyst- 
kiem młodzież. W 'Szanghaju 7 uczelni przer- 
wało zwykłe zajęcia, przeradzając się w ośrod 
"ki agitacji przeciwjapońskiej. W tramwajach, 
autobusach wywieszono plakaty z różnemi na 
'pisami i hasłami antyjapońskiemi. Stosowany 


jest również ostry bojkot towarów japońskich ! 


iPrasa chińska nawołuje do zaprzestania walk 
wewnętrznych i skierowania współnego wysił 
ku dla odparcia zakusów japońskich. W róż- 
nych miejscowościach odbywają się zebrania, 
ma których uczestnicy domagają się zastoso- 
wania wobec Japonji środków kategorycznych 

Tymczasem Japończycy umacniają się na 
terenach zajętych zaprowadzając tam własną 


KŻAW chociażby miał to przypłacić ży- 
ciem, 
“ studenci rzucili się na niego, zadając 
mu szereg ciężkich ran ną głowie j ciele 
„Dopiero urzędnicy j służba odpędzili napast- 
ników i uchronili ofiarę od niechybnej śmier- 
ci. O dalszych. losach ministra nie wiadomo, 
ponieważ miejsce jego pobytu trzymane jest 


w tajemnicy. Stan jego zdrowia ma być bezna 


dziejny« 

zhinach wzmaga si 
ch wzmaga się 

administrację, Wszystkie koleje chińskie w 


Mandżurji podporządkowują się japońskiej dy 
rekcji Na stacjach wywieszono flagi japoń- 
skie. Aeroplany patrolują okolice, docierając 
na północ do linji wschodnio-chińskiej kolei 
żelaznej i Charninu. Garnizony wojsk japoń- 
skich oraz flota powietrzna są w dalszym cią- 
gr wzmacniane. W kołach chińskich istnie- 
je obawa, że Japonja może rozszerzyć swoją 
akcję również na Chiny centralne. Nie jest po- 
| dobno wykluczonem zajęcie obecnej stolicy Chin 
| Nankinu. Japończycy w ten rzekomo sposób 
chcą zmusić rząd nankiński do uznania swo- 
ich postulatów, które wyrażają się: 1) w na- 
tychmiastowem uregulowaniu wszystkich spo- 
rów chińsko-japońskich i 2) w utworzeniu 
z Mandżurji odrębnego i niezależnego od Chin 
państwa. 


Co pisze prasa francuska o wizycie 


ZEE 


Lavala 


Brianda w 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż. 28. 9. (B) Podczas gdy prasa obozu na 
rodowego ocenia przyjęcie, zgotowane mini- 
strom francuskim w Berlinie, jako inszenizacię, 
w której, oprócz członków Reichsbanneru i Li 
gi praw człowieka, nie brała udziału szersza 
masa społeczeństwa niemieckiego prasa francu 
ska innych odcieni stwierdzą, że serdeczność, 
z jaką witano gości francuskich przeszła wszel 
kie oczekiwania, wyrażając z tego powodu 
głębokie zadowolenie. „Matin“ oświadcza, że 
27 września będzie dla Niemiec datą historycz- 
ną, gdyż w dniu tym potrafił Berlin zorganize- 
wać pokój. „Petit Journal“ pisze, że pierwsza 
niedziela jesienna, była dla stosunków francu- 
Sko-niemieckich dobrym dniem. Przed paru mie 
siącami wizyta ministrów francuskich w Berli- 
nie była nie do pomyślenia: była nadzwyczaj 
niebezpieczna, a pozatem przedsięwzięciem bez 
owocnem. Można powiedzieć, że obecny ekspe 
ryment udał się. Laval i Briand doznali w Ber 
linie niezwykle serdecznego przyjęcia, i już 


dziś nie ulega wątpliwości, że kierownicy obu 
rządów doprowadzą do osiągnięcia porozumie- 
nia. „Petit Parisien“ stwierdza. że nic nie wy- 
darzyło się z tego, czego się obawiano. Briand 
przez swój prestiż międzynarodowy, a Laval 
ze względu na swói urząd i zasłużone poszano 
wanie byli przedmiotem niekłamanej sympatii. 
„Figaro* i „Echo de Paris* stwierdzają, że 

ruening i inni ministrowie byli niezwykle u- 
R RU natomiast masy pozostały obo- 
Iętne: 


Fonkrefne wyniki niedzielnych 
Fozmów 


Berlin. 28. 9. PAT. We wczorajszych rozmo- 
wach między ministrami francuskimi a niemie- 
ckimi rozpatrywano przedewszystkiem  spra- 
wę czterech gałęzi przemysłu. a mianowicie: 
węglowego, żelaznego, €ktrycznegce i cheniicz 


nego Rezultatem rozmów —— według komunika / 


Kraków, śrecia 30 września 1931 
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tu półurzędowego — jest zasadnicza zgoda na 
utworzenie irancusko-nietnieckiega komiteta 
doradczego z przedstawicielami przemysłu. 
Każda ze stron wysyła do komitetu 6 do ? re- 
prezentantów, zarówno ze strony pracodaw= 
ców, jak i pracobiorców. Zadaniem komitetu 
będzie wynajdywanie środków i dróg. umo- 
żliwiających polepszenie stosunków gospodar: 
czych pomiędzy obydwoma państwami. Dziś 
odbędzie się dalszy ciąg rczmów. Punktem 
ciężkości wczorajszego spotkania była przeszło 
godzinna rozmowa pomiędzy premierem Lava 
lem a kanclerzem Brueningiem, bezpośrednio 
po śniadaniu z Curtiusem. 

Prasa popierająca rząd Brueninga, omawia- 
jąc wizytę ministrów francuskich pisze, że kto- 
kolwiek odrzuca porozumienie z Paryżem ze 
względów uczuciowych, ten nie chce widzieć, 
że los Europy leży dziś w rękach Francii 
„Germania“ piszę, że występowanie dziś prze- 
ciw Francji w obecnej fazie polityki międzyma= 
rodowej, oznaczałoby dążenie ku upadkowi. 


Ministrowie francuscy 
u Hindenburga 
Poufne rozmowy w uroczem Cładow 
|  (Teiegrun wiasny „Nowego Dziennika” 


Berlin. 28. 9. (Sch) Premjer Laval i minister 
Briand w towarzystwie ambasadora francuSkie 
go Francois Ponceta złożyli dziś przedpołud- 
niem prezydentowi Hindenburgowi wizytę, któ 
ra trwała 10 minut. Później goście francuscy, 
w towarzystwie kanclerza Brueninga i mini- 
stra Curtiusa wyjechali na przejażdżkę do uro 
czego Cladow, gdzie podczas Śniadania prowa 
dzone były rozmowy, którym koła polityczne 
przypisują znaczenie rozmów Brianda zę Stre- 
semannem w Thoiry. 

s B B ` 

Berlin 28. 9. (Sch) Po śniadaniu wydanem 
na cześć gości francuskich w zamku Bruening 
linden w Cladow, w którem wzięło udział o- 
koło 20 proszonych gości, odbyła się konferen= 
cja ściśle poufna. Poza Lavalem, Briandem, 
Jrueningiem i Curtiusem nikt inny w tych 
rozmowach nie brał udziału, Do Berlina po- 
wrócili Laval i Bruening osobno a później 
Briand z Curtiusem, Popołudniu podjęto dal- 
sze rozmowy w kancelarji Rzeszy. 
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Znamienny wynik wyborów 
do parlameniu w. m. Hamburgu 


Znaczny wzrost głosów komunistycznych i 
hitlerowskich 


Berlin 28. 9. PAT. Na podstawie wyników 
wczorajszych wyborów parlament W. M. Ham 
burga składać się będzie z 46 (dotychczas 60) 
posłów socjal-dzmokracji, 35 (dotychczas 27) 
komunistycznych, 9 (22) niemiecko.narodowych 
14 (21) demokratycznych, 7 (20) partji ludo- 
wej, 2 (4) partji gospodarczej, 43 (3) hitierow- 
skich, 2 (2) centrum, 2 (6) mandatów chrześ- 
cijamsko-socjalnych. 
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nis mogłem naty::u- 

smutnej wiadomości 
o potwornie-tragicznej Śmierci b. pre- 
miera i miniswa spraw zagranicznych 
$. p. Aleksandra Skrzyńskiego poświęcć 
Mu kulka serdecznych słów czci i żalu. 
Czynię to dopiero teraz z pewnem opóź- 
nemem. 

Aleksander Skrzyński zrobil razu pewnego 
ważne odkrycie geograficzne i jął propago- 
wać je po całej Polsce — nie całkiem hezsku- 
tecznie, Mianowicie odkrył, że Polska leży w 
Europie i z tego prestego faktu wyciągnął w 
sposób zupelnie jasny i logiczny wniosek, że 
Polska powinna być państwem europej- 
skiem. O niektórych _wchodnio-europejskich 
mężach stanu mówi się nieraz, że otworzyli w 
swoim kraju okno na Europę. Sądzę, że Skrzyń 
ski miał znacznie szersze zamiary ze swoją oj- 
czyzną. On pragnął otworzyć całą bramę na oś 
cież i wpuścić przez nią Europę. ażeby w niej 
wszechwładnie rządziła į wyparła stamiąd róż 
ne i liczne „rusycyzmy”, jakie się na niej w 
grubej warstwie jakby rdza nasadziły. Co w 
Nim takie pragnienie wzbudzilo? Przede- 
wszystkiem to, że sam był Europejczykiem, E- 
uropejczykiem w każdym calu, Europejczykiem 
w najlepszem znaczeniu słowa, a zatem: czło- 
wiekiem o szerokim horyzoncie, o dużym hu- 
maniżmie i jasnej kulturze z humanizmu ply- 
nącej. A glównie: był człowiekiem bez przesą- 
dów, ani stanowych, aui wyznaniowych, ani 
narodowych. A był Europejczykiem także ze 
samowychowania i doświadczenia w dyploma 
tycznej służbie, jaką jeszcze pod zaborem au- 
strjackim odbywał. 

Aleksander Skrzęński był jakby predystyno 
wanym do odegrania kierującej roli w nowo- 
odbudowanej, względnie w nowoodbudującej 
się Polsce. 

Po stosunkowo niedługim pobycie w Buka- 
reszcie, gdzie doprowadza do zawarcią przymie 
rza z Rumunją — oczywista w przekonaniu, 
mojem zdaniem, nieco mylnem, że taki trak- 
tat może mieć podstawowe znaczenie dla pań- 
stwa polskiego! — zostaje ministrem spraw za 
granicznych. Teraz dopiero otwiera Mu się sze 
rokie pole do działania. Pokazało się wkrótce, 
że Skrzyński znał doskonale cały rejestr instru 
mentów dypłomacji międzynarodowej. Rzeczy 
wiście w Genewie zdobywa sobie bardzo pocze 
sne miejsce i należy do tych, których się sły- 
szy, których się chętnie słyszy. Jednym z 
pierwszych sukcesów jest uzyskanie aprobaty 
granic wschodnich. Jest wiadomem, że jego u- 
dział w opracowaniu protokołu genewskiego 
był wybitny. W czasach locarneńskich zabie- 
gał o „Locarno wschodnie”, którego jednak u- 
zyskać nie mógł, ale w związku z „Duchem 
Locarna" uzyskał traktat z Niemcami, który 
wykluczą jakiekolwiek zbrojne dochodzenie te 
rytorjalnych czy innych aspiracyj. 

Za czasów Skrzyńskiego į dzięki Jego dzia- 
łalności świat po raz pierwszy uwierzył, że Pol 
ska pragnie pokoju i jest zdecydowana stać 
się w swoim zakątku tego pokoju wybitnym 
czynnikiem. Skrzyński był tym, który zdobył 
dla Polski w aeropagu narodów miejsce szano 
wane, takie, jakie jej się z tytułu wielkiej prze 
szłości i jeszcze większych cywilizacyjnych 
możliwości na przyszłość należy. Jakby dla u- 
wypuklenia pozytywnego charakteru działalno 
ści Skrzyńskiego į dla zademonstrowania róż- 
nicy między dobrą polityką a złą, zainstalo- 
wali się między jednem ministerstwem Skrzyń 
skiego a drugiem na kilka miesięcy w pałacu 
na ulicy Wierzbowej pp. Seyda i Dmowski. 
Jakoś, zdaje się że każdy mógł wyczuć odra- 
zu, że się znowu chłodno robi naokoło Polski, 
chociaż się znowu stało modnem płaszczenie 
się przed Francja, Na Quai d'Orsay patrzą Z 
niesmakiem na złamane kręgosłupy. Boć prze- 
cież Francja nie ma zdolności stać się z bie- 
giem czasu „Najjaśniejszą Gwarantka* į pieś- 
cić naokoło siebie — „jurgeltników"... Skrzyń- 
ski nie płaszczył się, ale był poprostu wier- 
nym <przymierzescem. jak równy z równym. 
On też dlatego mógł sobie pozwolić pielęgno- 
wszć dobre stosunki niemal ze wszystkiemi pań 


Z powodu Świąt 
miast po nada;ściu 


— 


Aleksander Skrzyński 


z w a w a o o w E 


stwami, przeu”wszystkiem z Wiochami i An- 
glja. 

Kiedy Skrzyński był po raz drugi ministrem 
spraw zagraricznych w gabinecie "Vładysława 
Grabskiego, stało się. że zotsał zaproszony do 
Ameryki na odczyt. I wtedy dał inicjatywę do 
rozpoczęcia rokowań o tzw. „Ugodę* polsko-ży 
dowska. 

Opowiadam te dwie rzeczy łącznie, jakby 
istniał między niemi związek przyczynowy. 

Otóż tak jest w istocie: Bylem wtedy o tem 
przekonany į wiem lo teraz napevno, że Skrzyń 
ski chciał przyjechać do Ameryki z gotową u- 
godą. by zapewnić sobie tam sympaiyczny na- 
strój w prasie żydowskiej į wogóle w żydo- 
stwie amerykańskiem. To Mu chyba żadnej 
ujmy nie przynosi. On właśnie pragnął mieć 
w Ameryce najlepszy nastrój dla Polski. dla- 
tego starał się usunąć zapomocą poczynań zu- 
pełnie honorowvch i szacunku godnych wszyst 
kie zgrzyty, jakie w żydosiwie amerykańskiem 
z dawniejszych czasów jeszcze znachodziły. Ta 
ki p. Seyda, na ien przykład, nie bylby padł 
na taki pomysł. On. «tórv pono szkalował — 
niebardzo na pożytek Państwa polskiego — ja 
kiegoś włoskiego posia, bo go podejrzywał. mo 
że i słusznie, że jest -— o rety! — Żydem, Ta- 
ki p. Seyda by sobie powiedział: Niech wszyst 
ko skiśnie, byle nie zasiadać do stołu z Żyda. 
mi i pertraktować z nimi jak z równymi. Tą- 
kie „pomysły* mógł właśnie mieć tylko taki 
pelnokrwisty Europejczvk. 

Ale pozateim śmiem twierdzić, że Skrzyński 
calą duszą pragnął, ażeby taka „ugoda“ przy- 
szła do skutku, ażeby lwesija żydowska w 
Polsce została po europejsku rozwiązana, bez 
wywijania batem į bez pańskiego: „Zdejm czap- 
kę Żydzie!* Skrzyński widział w Żydach pol- 
skich istotnie równouprawnionych obywateli 
i wiedział i przyznawał. że im się na każdym 
kroku krzywdy dzieją. że wobec nich konsty- 
tucja jeszcze nie zaczęła nawet wchodzić w 
zycie. Teraz, kiedy On, biedn-- już nie żyje, to 
Mu nie zaszkodzi, jeśli zdradzę, że mi nieraz 
mówił o swoich wielkich sympatjach dla Ży- 
dów. Istotnie nie miał w sobie krziy antyse- 
mityzmu. 

Rokowania, którc zabierały mnóstwo posie- 
dzeń po 4—5 i jeszcze więcej godzin, odbywały 
się niejako pod protektoratem Skrzyńskiego, w 
Jego domu. przy Jego stole. Jakkolwiek pozo- 
stawił prowadzenie pertraktacyj Stanisławowi 
Grabskiemu, to jednak przy każdej nadarzaja- 
cej się sposubności pośredniczył, godził, łago- 
dził przeciwieństwa. Jednem słowem — On był 
całą duszą przy tej pracy. Dopiero jakieś pół- 
tora roku czy dwa lata temu napisał przy ja- 
kiejś sposobności w niezmiernie ciepłych i pię 
knych słowach, jak mile wspominą tą naszą 
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Przy rozmaitych niedomogach naturalna woda gorz- 
ka „Franciszka=józefa* dziła przyjemnie i znacznie 
zmniejsza te dolegliwości, często nieraz mała ilość 
działa już pewnie. Ządać w opiekach i dzogerjach. 


współpracę nad ugodą i jak wysoko ceni całe 
ówczesne poczynanie. 

Nie chcę w tym związku mowić o tem, że i 
dlaczego „ugoda“ nie zostałą zrealizowana. Naj 
mniej ze wszystkich czynników wchodzących 
w rachubę Skrzyński był temu winien. Przy- 
pominam, że On w swojem pierwszem expo- 
se jako premier mówił o Żydach dwie rzeczy? 
Opowiadał ze wzruszeniem, jak mu się serce 
radowało, kiedy widział w Ameryce, jak żywy, 
sentyment amerykańscy Żydzi, pochodzący z 
kraju rodzinnego, z jakim pietyzmem mowią o 
Polsce. A drugie, co powiedział, to właśnie od- 
nosiło się do ugody. Jeśli się jedna nie udała, 
powiedział, to zrobimy drugą. Trzeba taką pró 
bę powtarzać į doprowadzić do szczęśliwego 
wyniku. Tak — On był humanistą, a huma- 
nista nie robi polityki pięścią, tylko — etyką. 

Ugoda też miała bardzo żywy oddźwięk na 
całym Święcie. Prasa światowa omawiała ją 
z wielką sympatią, a w różnych kołach polity- 
cznych wyrażano się z pełnem uznaniem o tej 
całej imprezie. Pornne — po ukończeniu roko- 
wań ugodowych byłem w Londynie proszony 
do klubu towarzyswa „Przyjaciół Ligi Naro- 
dów“. Rozmowa toczyła się niemal wyłącznie 
na temat ugody. co do której niektórzy — pod- 
kreślam, że ia byłem w całem towarzystwie je- 
dynym Żydem, reszta: sami najczystszej kiwi 

Aryjczycy — wyrażali wątpliwości, czy ją też 
rząd poiski ziści. Na to odezwał się jeden z re 
daktorów „Daily Mail“, zdaie się referent dla 
państw wschodnich, w te mniej więcej słowa: 
„Nie jest ważna w tej całej sprawie treść ugo 
dy, ani też dalszy jej los. Ważnym jest sam 
fakt: zasiedliście do stołu pokojowo, przedsta 
wiliści wzajemne rekryminacje i żądania, a rząd 
polski zobowiązał się do pewnych poczynań dla 
Żydów, uznając, że dotychczas nie działo się 
dobrze. To, proszę panów, jest już — zachod- 
nia cywilizacja!“ Tak oceniało się pracę zaini- 
cjowaną przez Skrzyńskiego. 

Tak jest: Aleksander Skrzyński zasłużył się 
Polsce na każdem polu, i w każdej sprawie, któ 
rą prowadził, przysporzył Polsce chwałę i ho- 
nor. 

Przez ten długi czas, odkąd już nie był w 
służbie państwowej, ciągle pamięć wracała do 
niego. widziało się w Nim jedną z nielicznych 
rezerw, jakie Polska posiada i do jakich trzeba: 
będzie wracać. To akurat Jego. człowieka 
tryskającego szlachetnem życiem i ochotą do 
wielkiej pracy publicznej, musiał jakiś potwor- 
ny wypadek wyrwać z życia. Istotnie to jest 
dosłownie prawdą: Ta tragiczna nad wyraz 
śmierć jest niepowetowaną stratą dla państwa 
polskiego i dla wszystkich tych, którzy Polskę 
pragną widzieć wolną, jasną, zgodną i szczę- 
śliwą. OZJASZ THON 


biga Narodów bezsilna wobec konfliktu 
chińsko-japońskiego 


Clelegram wiasny „Nowego Dziennika"y 


Genewa 28 9. (K) Rada Ligi Narodów zajmo- 
wała się na dzisiejszem posiedzeniu jawnem 
ponownie sprawą zatargu chińsko-japońskie- 
go. Na wstępie przewodniczący rady Lerroux 
wyraził słowa sympatji chińskiemu ministro- 
wi spraw zagranicznych Wangowi z powodu 
dokonanego nań zamachu. 

Również delegat japoński Yoshizawa złożył 
słowa sympatji dla ministra Wanga. Następnie 
delegat japoński zakomunikował, że ewakua- 
cja Mandżurji przez wojska japońskie postępu 
je naprzód. Mówca nie godzi się na wysłanie 
komisji Ligi Narodów, któraby miała na ce- 
lu przypiłnowanie ewakuacji Mandżurji, a co 
najwyżej zgodzić się może na mięszaną komi- 
sję chińsko-japońską. 

Wobec tego, że porozumienia nie osiągnięto, 
dalsze obrady odroczone zostały do naibliż. 
szego posiedzenia. 


—— 


Po zamachu na chińskiego 


min. spraw zagranicznych 
Nankin 28. 9. PAT. Życiu ministra Wang 
nie zagraża niebezpieczeństwo. Rannego mini- 
stra przewieziono do jego domu, który na roz- 
kaz Czang Kai Szek'a jest strzeżony pilnie przez 
oddział wojska. Żołnierze ci otrzymali pole- 
cenie strzelania do każdego. ktoby usiłował 
przedostać się gwałtem do wnętrza domu. 
Według ostatnio otrzymanych wiadomości, 
napastnicy przybyli z Szanghaju. 
| LJ a 


Wiedeń 28. 9. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Pekinu. Bandyci chińscy wykołeili 
pociąg Mukden — Pekin na 100 kll na połu- 
dniowy zachód od Mudkenu. Z pośród pasaże- 
rów składających się przeważnie z zamoż- 
nych Chińczyków, uciekających z Mandżu- 
rji zabito 30. Pozostałych podróżnych obra- 
bowano doszczętnie. 
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pierwszego posiedzenia Sejmu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 28. 9. Sin. Porządek dzienny 
czwartkowego posiedzenia Sejmu jest następu 
jący: 1) Wybór dwóch wicemarszałków, 
2) Pierwsze czytanie projektu ustawy o zmia- 
nie niektórych postanowień ustawy o państwo 
wym podatku dochodowym, 3) Zmiany i uzupeł 
nienia niektórych postanowień o czasie pracy 
w przemyśle i handlu. 3) Sprawa Sskrócania i 
przedłużania czasu pracy na obszarze górno- 
śląskiej części województwa śląskiego. 5) Spra 
wa zmiany i uzupełnienia niektórych postano- 
wień ustawy w przedmiocie pracy  młodocia- 
nych i kobiet. 6) Sprawa ograniczeń w zatrud- 
nianiu pracowników młodocianych na obsza- 
rze górneśląkiej części województwa śląskie- 
go, 7) Uiszczanie podatków w naturze, 8) Nad- 
zwyczajny dodatek do państwowego podatku 


dochodowcgo, 9) Podatek od wina, miodu i pi- 
wa, 10) Upoważnienie przedsiębiorstwa polska 
poczta i teiefcn do zaciągnięcia długotermino- 
wej pożyczki inwestycyjnej, 11) Zmiana niektó 
rych przepisów postępowania karnego i zasto- 
sowanie postępowania karnego administracyj- 
nego do niektórych przestępstw karnych, 
ł2) Projekt ustawy w sprawie zwolnienia 6d 
podatku cukru przeznaczonego na dożywianie 
bezrobotnych. 13) Zmiana niektórych postano- 
wień ustawy 0 uposażeniu funkcjonariuszy pań 
stwowych i wojska oraz sędziów I prokurato- 
rów, 14) Zmiana niektórych postarowicń usta- 
wy, dotyczącej kwalifikacyj zawaiowych dla 
| nauczycieli w szkołach Średnich i seminariach, 
15) Budowa normainożorowej koleji Kraków— 
| Miechów. 


Akcja pomocy dla bezrobotnych 


obeimie przeszło milion osób 
inauguracyjne posiedzenie komitetu dla spraw bezrobocia 


(Telefonem od naszegc korespondenta) 


Warszawa 28. 9. Sin. Dziś o godz. 6 wieczo- 
rem odbyło się w prezydjum rady ministrów 
inauguracyjne posiedzenie naczelnego komite- 
tu dla spraw bezrobocia. Obrady otworzył prze 
wodniczący komitetu prezes Związku Izb Prze 
mysłowo-Handlowych p. Klarner, który w 
przemówieniu swem zaznaczył, że liczba bez- 
robotnych w zimie przekroczy cyfrę 300.000, a 
zatem akcja komitetu będzie musiała (wraz z 
rodzinami) objąć ponad miljon osób czyli 3 pro 
cent ludności. Komitet został zorganizowany 
przez rząd jako organizacja społeczna. Na wy 
rażne życzenie szefa rządu akcją komitetu bę- 
dzie szłą z jednej strony w kierunku realizacji 
projektu pomieszczenia pewnej ilości pracują- 
cych w ramach obecnej sumy pracy, a z dru- 
giej zaś strony w kierunku pomocy bezrobot- 
nym i ich rodzinom — w naturze. Akcja ła 


kosztować będzie około 60 miljonów. Rząd 
zareserwował na rzecz komitetu pewne źró- 
dłą dochodu, x więc produkty zebrane drogą 
ściągania nimeżności podatkowych w naturze, 
dalej fundusze płynące ze skarbu państwa, a 
przeznaczone dotychczas na tzw. akcję spe- 
cjalnej pomocy dla bezrobotnych, wpiywy z 
dodatku do podatku dochodowego, wpływy ze 
zwiększonych udziałów państwa w opłatach 
pobieranych przez rejentów, komorników i 
pisarzy hipotecznych, nabywanie przez komi- 
tet cukru dla bezrobotnych po cenach ekspor- 
towych. Wpływy te są jednak nie wystarcza- 
jace, wobec czego zwrócono się do szefa rządu 
z projektem nałożenia pewnych opłat dodatko 
wych da biletów kolejowych. Sprawa ta zo- 
stałą już pozytywnie załatwiona. 


—— — 


Dalssze echa wstrząsu walutowego 


w Angjiii 


Kryzys funta szteriinga 
a Palestyna 

Na aktualny ten obecnie temat ogłasza lon- 

dyński korespondent „Jüdische Rundschau“ 
nasiępujące uwagi: 

Dla Palesivnyv może mieć oczywiście wstrząs 
waluty angielskiej bardzo doniosłe skutki. 
Funt palestyński jest najściślej złączony z fun 
tem angielskim. „Palestine Currency Board“ 
wydający palestyńskie banknoty ma siedzibę 
w Londynie a pokrycie składa się z angielskich 
papierów wartościowych i depozytów banko- 
wych. Funt palestyński jako taki nie jest no- 
towanv. Automatvcznie podlega więc waha- 
niom na równi z funtem angielskim. Ujawni 
się to w oddziaływaniu w rozmaitych dzie- 
dzinach. Przedewszystkiemm pieniądze płynące 
z zagranicy do kraju czy to we formie datków 
na Keren Hajesod czy to we formie kanilalu 
prywatnego bedą mialy wiekszą wartość, Dła 
imigracji stanu średniego, dla której koniecz- 
ne jest posiadanie conajmniej sumy 1000 f. 
szt. ma spadek wartości funla duże znaczenie 
o ile chodzi o imigrantów z Ameryki albo z 
takich krajów europejskich, w których wa- 
luta jest jeszcze nienaruszona. Oczywiście nie- 
którzy mieszkańcy Palestyny poniosą straty, ałe 
korzyścj ogółu wydają się większe, przyjmu- 
jac że poczuci: pewności zostanie rychło przy- 
wrócone. Palestyński handel zagraniczny, któ- 
ry np. w stosunku do Svrji już oddawna gier- 
piał pod wpłvwem wysokiej waluty, może rów 
nież skorzystać ze spadku waluty. A w wielu 


| dziedzinach wysokie koszty utrzymania w Pa 
lestynie może przystosują się obecnie do niż- 
| szego poziomu. Atoli w tej chwili należy się je 
| szcze strzec zbyt szybkiej oceny i trzeba prze- 
czekać co przyniesie rozwój wypadków, 


Szwecja i Korwegia znoszą 
parytet złota 


(Telegran. własny „Nowego Dziennika") 


Sztokholm- 28. 9. (R) Rząd szwedzki widział 
się zmuszony do zaprzestania wymiany 
banknotów na złoto narazie na okres od 28 bm. 
do 30 października. Równocześnie szwedzki 
Bank narodowy podniósł stopę dyskontową. 
po raz trzeci w ciągu bieżącego miesiąca, z 6 
na 5 procent Zapas Złota Banku narodowego 
zmauiejszał się w ostatnich czasach w sposób 
niebezpieczny W ostatuim tygodniu odpływ 
złota z Banku narodowego wynosił 100 miljo- 
nów koron. Wprowadzony został także zakaz 
wywozu złota. 


LJ s d 


Oslo. 28. 9. (R) Rząd norweski} zawiesił 
| chwilowo standard złota. wydaląc równocze= 
Śnię zakaz wywozu złota. 


Zakaz wywezu złota 
z Egiptu 
Londyn 28. 9. (L) Z Kairo „Times* donosi, 
że rząd egipski wydał wczoraj rozporządzenie, 
mocą którego wprowadza zakaz wywozu zło- 
ta i podwyżkę cła przywozowego na artykuły, 


orząciek dzienny | 
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Proces brzeski odbedzie się 
w Warszawie 
Skarga obrony odrZziEcona 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 28. 9. Sin. 
warszawsk* rozpatrywał skargę obrońców w 
procesie brzeskim œ przeniesienie rozprawy 
brzeskiej do Krakowa, gdyż miejscem inkrymi 
nowanego czynu przestępczego był Kraków, 
gdzie miał miejsce kongres Centrolewu. Sąd 
po przemówieniu prokuratorów odrzucił żąda- 
nie obrony, wobec czego proces odbędzie się w 
Warszawie. 


Penklukb polski na Cześć 
Bialika 


Warszawa 28. 9. ŻAT. Polski Penklub wydał 
dziś przyjęcie w Hotelu Europejskim na cześć 
Ch. N. Bialika. W przyjęciu wzięli udział naj- 
wybitniejsi przedstawiciele literatury polskiej 
i hebrajskiej. 


Dziś sąd okręgowy 


Warszawa 28. 9. ŻAT. Z okazji zjazdu Tarę 
bulu i pobytu Bialiką w Polsce do Warszawy 
przybyło hebrajskie studjo dramatyczne z Wil 
na, które pozosiaje pod reżyserją dyrektora te- 
atru polskiego w Wilnie Iwo Galla. Na dziś 
studjo zorganizowało konferencję prasową, na 
której zapozna prasę ze swymi pracami, 


Ogólno-polski zjazd 
rzemieślników żydowskich 


Warszawa 28. 9, ŻAT. W sali rady miejskiej 
odbyło się tu uroczyste otwarcie zjazdu rze- 
mieślników żydowskich w Polsce. Posiedzenie 
zagaił b. poseł Rasner. W imieniu minister- 
stwa przemysłu i handlu zjazą powitał p. Tur 
ski, prezes Mayzel w imieniu rady miejskiej, 
dr. Bychowski w imieniu magistratu, poseł 
Snopczyński w imieniu BB., prezes Mazur w 
imienin gminy żydowskiej, prof, Schorr, przed 
sląwiciele izb rzemieślniczych, związku kup- 
ców, światowego związku rzemieślników ży- 
dowskich itd. W kongresie bierze udział około 
300 delegatów. Obrady potrwają 3 dni. Na po- 
rządku dziennym znajduje się m. in. obecna. 


sytuacja rzemieślników żydowskich. Opozycja 


wydała odezwę, w której zarzuca organizato- 
rom kongresu, że ponoszą winę za obecną sy- 
tuację rzemieślników żydowskich. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Warszawa 28. 9. Sin. Przewidywany przebieg 
pogody na wtorek 29 bm.: Wyżyna małopoł-- 
ska, Polska środkowa i Śląsk: chmurno, dżżyś 
to, w ciągu dnia możliwe przejaśnienia, tem- 
peratura około 13 stopni. Słabe wiatry północ- 
no-zachodnie j zachodnie. Małopolską wscho- 
dnia, Podole, Wołyń, i Polesie: pochmurno, 
1 deszcze, cieplej. Noc bez przymrozków. Sła- 
be wiatry zachodnie. Temperatura do 10 stopni 


Wczorajsze ciągnienić loferji 


Warszawa 28. 9. Sin. W dzisiejszem (ponie- 
działkowem) ciągnienin loterjj padły następu 
jace większe wygrane: 5.000 zł. wygrały Nry: 
34.824, 45.560. 158.006, 96.677, 187.022, — 3000 
zł Nry: 38.636, 28.001; 55313; 120.226; 124.130, 
2.000 zł Nry: 
58.980; 77.034; 89653; 111.540; 123.768; 126.556; 
182.619. 159.140, 176.620, 191.308. 

Z CZE O ZY 
których wartość wskutek spadku kursu fun- 
ta angielskiego zmalała. 


Kontrola dewiz w Grecji 


Ateny. 28. 9. (R) W Grecji zaprowadzono 
kontrolę dewiz. Firmy wywozowe zobowiąza- 
ne są sprzedawać waluty zagraniczne Bankowi 
narodowemu. 


Podwyżka dyskonta 
we Wioszech 
Rzym. 28: 9. (R) Bank Włoski na rozporzą» 
dzenie ministra skarbu podniósł dziś stopę dys 
kontową z 5 i pół na 7 procent. 


34.376, 28.199, 52.971, 57.494, 


Su 4 
z DNIA 


Ostatni czyn 
lorda Passfielda 


Na innem miejscu dzisiejszego numeru do- 
nosimy o inierpelacji posłą Wedgwooda w spra 
wie przedwczesnego przeniesienia na emerytu 
rę generalnego prokuratora Palestyny, Norma 
na Beniwicha. Obecny minister kolonij, p. Tho 
mas odpowiedział, że „szczególne stosunki po- 
lityczne į rasowe w Palestynie utrudniały po- 
zostawienie Beniwicha na jego dotychczaso- 
wym urzędzie“. Rząd dwukrotnie proponował 
Beniwichowi wyższe stanowisko sędziowshie 
w slużbie kołonjalnej pozą Palestyną, na co 
się jeśnak Bentwich nie zgodził. Gdy Weag- 
wood, wzburzony, zapytał ministra Thomasa, 
czy więc Bentwich usunięly został dlatego że 
jest Żydem, speaker nie dopuścił tego pytania. 

Norman Beniwich oddawna był kamieniem 
obrazy dla Arabów palestyńskich. Zarzutów rze 
czowych nie mieli przeciwko niemu żadnych, 
— bo te zarzuty, które podnosili, kompenzo- 
wały się w zupełności z zarzutami wysuwane- 
mi ze sitony żydowskiej co do przesadnej ła- 
godności Beniwicha wobec przestępców poli- 
tycznych arabskich, — chodziło im wyłącznie 
o to, że Bentwich jest Żydem i sjonistą. Na 
prononsowanem stanowisku szefą departamen 
tu sprawiedliwości į prokuralora generalnego 
nie chcieli widzieć — Żyda. Rząd palestyński 
dość długo opierał się protestom arabskich na- 
cjonalistów. Nie pomógł nawet .rwawy napad 
na Bentwicha, który skończył się na szczęście 


lekkiem tylko zranieniem. Wreszcie rząd ustą-, 


pił. Ostatnim, zdaje się, czynem lorda Pas- 
sfieldx na terenie polityki palestyńskiej było 
przedwczesne  spensjonowanie  Bentwicha. 
Spensjonowanie znakomitego urzędnika, wybit 
nego fachowca i niezwykłe szlachetnego czło- 
wieka — dlatego, że jest Żydem. 

Opinja sjonistyczna nie przejdzie spokoj- 
nie do porządku dziennego nad tym policzkiem, 
jaki rząd mandatowy wymierzył żydowskiej 
Palestynie i duchowi mandatu palestyńskiego. 
Sant denique fines... Wszystko musi mieć na- 
reszcie swoje granice! Usunięcie urzędnika Ży- 
da dlatego, że jest Żydem w Żydowskiej Sie- 
dzibie Narodowej — jest czemś poprostu nie- 
wiarygudnem! Piękna ewolucja: od nominacji 
Żyda pierwszym Wysokim Komisarzem aż do 
spensjonowania jednego z bardzo niewielu — 
dwóch czy trzech — wyższych urzędników ży- 
dowskich.. I to ma być realizacją mandatu, 
który mówi o Żydowskiej Siedzibie Narodo- 
wej?l... 

Na „usprawiedliwienie" rządu angielskiego 
przytoczyć można rozmiate argumenty, z któ- 
rych atoli żaden nie może być najmniejszem 
choćby istotnem usprawiedliwieniem. To co 
rząd palestyński, względnie Urząd Kolonjalny 
w Londynie uczynił z Bentwichem, jest nie- 
pomierną krzywdą wyrządzoną żydostwu, a 
przytem kompromitującym blamażem samego 
rządu wobec nacjonalistów arabskich. Można 
zrozumieć koncesje na rzecz Arabów, tam 
gdzie idzie o reaine i pozytywne postulaty a- 
rabskie, mogące w ten albo ów sposób przy- 
czynić się do dobrobytu lub rozszerzenia 
praw politycznych ludności arabskiej. W tym 
jednak wypadku chodziło wyłącznie o moment 
preStige'u nie majacy nic wspólnego ani Z do- 
brobytem, ani nawet z prawami politycznemi 
Arabów. Rząd w swojej słabości uległ popro- 
stu terorowi arabskich nacjonalistów. 

Oburzenie. któremu dał w Izbie Gmin wy-- 
raz poseł Wedgwood, jest oburzeniem całego 
świata sjonistycznego i całego jiszuwu żydow- 
skiego w Palestynie. Możliwe, iż rzad obecny, 
w którym nie zasiada więcej lord Passfield, 
nie sołidaryzuje się wewnętrznie z usunięciem 
Bentwicha. a tylko z łatwo zrozumiałych wzglę 
dów musi bronić kroku swego poprzednika. W 
każdym jednak razie rozwążniejsi i objektyw- 
ni ludzie w Colonial Office z czasem bezwat- 
pienia zrozumią, że bezmyślne ustępstwa wo- 
bec nacjonalistów arabskich w rodzaju ostat- 
niego wyczvnu lorda Passfielda muszą jeszcze 
bardziej podkopać — prestige Anglji w Pales- 
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U trumny Ś. p. Aleksandra Skrzyńskiego 


Tragiczny zgen Ś. p. Aleksandra hr. Skrzyń- 
skiego odezwał się żywem echem w prasie 
polskiej która zgodnie podnosi niezwykłe wa- 
lory zmarłego, jako człowieka i obywatela. o- 
raz wielkie zasługi jego na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych. Oto, co pisze „Robot- 
nik“: 

Aleksander Skrzyński wprowadził Rzeczno- 
spolitą z poplątanej gęstwiny Sprzecznych po- 
sunięć, przeróżnych  .chytrości*, zawikłanej 
gry“ p. Patka w „sprawie“ Borysowa i t, p. 
Śwcat zaczął nam ufać, zaczął pojmować, że 
Polska jest naprawdę „koniecznością europe - 
ską“. Byliśmy u progu wielkiego szlaku histo- 
rii. Nie iest winą Aleksandra Skrzyńskciego, że 
nie udało mu się dokończyć swego dzieła. 

Polska traci wraz z jego przedwczesną Śmier- 
cią bardzo wiele. 


Endecka „Gazeta Warszawska”: 

Rysem niewątpliwie dodatnim, a bardzo donio 
siym polityki $, p, Aleksandia Skrzyńskiego 
było, w ślad toru, na który wszedł „już tak wy 
raźnie Paderewski w roku 1919, a w roku 1921 
p. Skirmunt, bardzo wybitne uwydatnienię tej 
prawdy, że Polska pragnie pokoju i przyłoży 
ręki do każdego dzieła, zmierżającego ku wzmo 
cnieniu pokoju, W tym względzie przyczynił się 
Ś. p. Zmarły bardzo stanowczo do przełamania 
istnieiących zagranicą odmiennych mniemań o 
Polsce. Kieruiąc się tą wytyczńą, mniej już sta- 
rannie zwracał Ś. p, Aleksander Skrzyński u=- 
wagę na doczepiające się do hasei pokojowych 
pierwiastka zgoła przeciwnym dążeniom słu- 
żące. 


ALEKSANDER SKRZYŃSKI 


Ciekawie przedstawia stosunek ś.p. Skrzyń- 
skiego do marsz. Piłsudskiego i przewrotu ma 
jowego p. K. Srokowski na łamach „Il. Kurjera 
Codz.*: 

W grudniu, w oŚśmnastym roku — pisze p. 
Srokowski — vpowiadał mi (Skrzyński) swo- 
je wrażenia z pierwszej bytności w Belwederze 
u Piłsudskiego. Było to wrażenie potężne i 
głębokie, jakkolwiek nie mąciło ono iego sądu, 
lecz raczej nawet zaostrzało: krytycyzm, Od 
pierwszej chwili pociągała Go i napełniała sza- 
cunkiem ta tak bardzo trudna. medosiępna i po 
tężna indywidwainość. Nieraz krytykował, na- 
wet zżymał się, ale nigdy, nie traci: perspekty- 
wy dla tej wielkości, nigdy nie poniżał się do 
tych reakcyj uczuciowych i słownych. któremi 
male dusze manifestują swoje zetknięcie z wiel 
kiemi. 

By! też naprawdę Piłsudczykiem w mnaiszla- 
chetniejszem tego słowa rozumieniu, Więc ze 
wszystkiemi zastrzeżeniami co du poszczegól- 
nych faktów i aktów, ale z niezłomnem przeko- 
naniem, że w Piłsudskim posiada współczesne 
pokolenie polskie nawrybitniejszego swego przed 
stawiciela. 

Profesor Bartel, obejmuiąc rządy po zamachu 
majowym, ofiarowa, Mu tekę spraw zagranicz 
nych. Ale Skrzyński nie przyjął propozycji, Szla 
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tynie, aniżeli dzieło Żydowskiej Siedziby Na- 

rodowej. Anglja bowiem w Palestynie może być 
albo nie być, podczas gdy żydostwo światowe nig 
dy Palestyny się nie wyrzekło. a od przeszło pięć 
dziesięciu lat buduje w Palestynie, stale, sys- 
tematycznie i niezmordowanie, swą Siedzibę 
Narodowg, Gb) 


* polski w Bukareszcie Szembek 


chctnej ambicji służby publicznej zarówno jak 
niewzruszonemu przekonaniu o naturalnym pry 
macie Piłsudskiego w dzisiejszej Polsce sprzeci 
wila się w jego duszy siła inna, siła niepolitycz 
na i antyambicyma, sprzeciwiłe. się dobroć i 
miękkość iego serca. Był pod tak silnem wraże 
niem wypadków majowych, które obsenwował 
z bliska, że nie mógł z niego dość szybko ochło 
nąć. Odrzucił zaszczytną propozycję, bo nie zdąi 


żył jeszcze rzeczy widzianych i przeżytych 
przetrawić w swojem sumieniu. 
Tu ambitny polityk został niejako  „skom= 


proinitowamy* przez zacnego i w gruncie rzeczy: 
głęboko uczuciowego i miękkiego człowieka, 

Musiał skryć się w samotni swoich rodzim= 
mych Zagórzam, aby dopiero powoli przetra- 
wić te wrażenia i wrócić znowu do równowagi 
polityka. Ale tymczasem minął czas, I nie tylko 
minął lecz pozostawił osad. 


Fakt niewzięcia przez p. Skrzyńskiego udzia' 
łu w rządach pomajowych stara się „Czas“ 
przedstawić na platformie całkiem innej, czysta 
„Sanacyjnej ': 

Po efemerycznym gabinacie Witosa, nastąpił 
przewrót majowy — a śp, Skrzyński do rządu 
stworzonego w maju 1926 — nie wszedł. Miał 
w decydwących kołach opinię męża stanu, SZN= 
kającego poparcia u pacyfistycznych socjalistów, 
a z socjalistami rządy majowe doszły szybko 
do konfliktu. 


„Chwiła* przypomina  doniołą rolę, jaką 
hr. Skrzyński odegrał w rokowaniach o tzw. 
ugodę polsko-żydowską w r. 1925, zawartą mię 
dzy ówczesnym rządem polskim, a przedstawi 
cielami Koła Żydowskiego bł. p. posłem Drem 
Reichem i posłem Drem Thonem. Po ustąpieniu 
z rządu — pisze w dalszym ciągu „Chwila* — 

Stał na uboczu, czekając na swój ozas, na 0- 
kres, w którym wyswkie Jego kwalifikacje, po- 
czucie odpowiedzialności i konsekwentna Jego 
linia polityczna znajdą znów możność pracy dla 
dobra państwa, dla dobra całej ludności. dla do- 
bra idei pokoiowei pracy na wewnątrz i na ze= 
wnątrz, Czujnie i bystro obserwował wypadki,. 
notował biędy — i czekał. Okrucieństwo losu 
zabrakło Go z pośród żyjących w kwiecie wieku, 
w Tozkwicie sił i zdolności, z niepowetowaną 
dla ogółu szkodą Jedna z największych nadziei 
politycznych zgasła przedwcześnie. 

W głębokim smutkw i z największym SZaCcUu- 
kiem stoi społeczeństwo  narodowo-żydowskie 
u stóp trumny męża stanu, który ludzkością i 
nieuprzedzeniem w stosunku do żydostwa prze» 
rastał swoje pokolenie. 


GŁOSY PRASY ZAGRANICZNEJ 


Prasa francuska, rumuńska. szwajcarska i a- 
merykańska, zamieszczając wiadomość u tragi 
cznym zgodnie b. min. Skrzyńskiego, zgodnie 
podkreśla jego zasługi na terenie pracy między 
narodowej. 

a s s 

Sekcja zwłok ś. p. Aleksandra Skrzyńskiegv Wwy- 
kazała, że Śmierć nastąpiła wskutek obrażeń We- 
wnetrznych, m. in. śledziony, wskutek czego nasta- 
pił wewnętrzny wylew krwi. Na twarzy zmarłego 
część nosa jest zmiażdżona, a nad prawem okiem 
widać sińce, 

s s r 

W n.edzielę odbyło się przeniesienie zwłok Śp. A- 
leksandra Skrzyńskiego ze szpitala powiatowego w 
Ostrowiu Wikp. do kaplicy na starym cmentarzu. 
W kondukcie pogrzebowym za trumną posiępowała 
najbliższa rodzina zmarłego, m. in, matka zmarłego, 
siostra zmarłego p. Sobańska z małżonkiem, poseł 
z małżonką, dalej 
pik. Morawski i inni. Zwłoki pozostaną w kaplicy 
do wtorku, kiórego to dnia prawdopodobnie będą 
przewiezione do Zagórza. 

LJ | LJ 


Olbrzymi spadek po Ś.p. Aleksandrze hr, Skrzyń- 
skim, który składa się z wielkich latyfundjów w Za 
zórzanach i Libuszy oraz majątku Szczawnica, dalej 
z Grand Hotelu w Krakowie, pałacu na Krakow- 
skiem Przedrneściu w Warszawie mieszczącego 
najwspanialszy i najcenniejszy zbiór obrazów 1 rzeźb 
w Polsce i wreszcie z wielkiego majatku w gotówce 
dziedziczą dwie siostry zmarłego: hrabina Szembe 
kowa i hrabina Sobańska. 


aa , 
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Na rynku akcyj i walut 


Warszawa, 28 września. 

W piatek, 18 września, 

Bank Angielski 

kupił 4,749 funtów szterlingóv złota, a sprzedał do 
Iolandji 1,781,748. Wiadomość o tym fakcie wy- 
wołała silne wrażenie w Paryżu, gdzie wszystkie 
papiery mniej lub wicej związane z funtem, wyka- 
Z ly gwałtowną zniżkę. W ciągu lego dnia i nastę- 
prego, banki wyzbywały się „arówno funtów, jak 
1 walorów of niego zależnych, Objawy te dowo- 
dzą. że ocena finansowego położenia Anglji nie by- 
ła optymistyczna. 

Ostatni tydzień giełdowy upłynął na giełdach 
światowych w kompletny:n chaosie, znajdując się 
pod wpływem znanych zarządzeń rządu anglelskie- 
go o wstrzymaniu na przeciąg 6 miesięcy wymiany 
funtów na złoto. Jako bezpośredni skutek nastąpi- 
ło zamknięcie szeregu giełd bądź całkowite, bądź 
częściowe (przez wykluczenie pewnych operacyj), 
na krótszy badź dłuższy przecią: czasu oraz Zwy- 
żka stopy dyskontowe w szeregu krajów. Dalsze= 
ml nasiępstwami był ogólny spadek większości 
walorów oraz niemal wszystkich dewiz 

Na gleldach amerykańskich, 

oprócz ujemnego wpływu katastrofy angielskiej, 
wpływają deprymująco również czynniki wewnę- 
trzne, do których należy zaliczyć w pierwszym 
rzędzie: fatalne zadłużenie amvrykańskich kolei, 
kryzys zaufania w stosunku do banków, silne wa- 
hania cen ważniejszych surowców, wzrost deficy- 
tu budżetowego, ujemny (poraz pierwszy od lat) 
bilans handlowy, bezrobocie (dla którego rozwią- 
zania podczas nadchodzącej zimy potrzeba 2 mi- 
liardów dolarów), wreszcłe ciągle wielkie zapasy 
Federal Farm Board'u. 

Giekła w New Yorku w ciągu tygodnia wykazy- 
wała nerwowy nastrój. przejawiający się w gwał- 
łownych skokach kursów w górę i w dół. Koniec 
tygodnia nie przyniósł wzmocnienia tendencji, gdyż 
wszystkie kursy akcyj kolejowych, stanowiących 
rodzaj barometru dla papierów wartościowych wy- 
kazały w porównaniu z notowaniami 2 przed tv- 
godnia silny spadek. Nołowano 24 bm. Santa Fe 
100.00 (17 bm. 116.00). Bklya Manhattan 39.62 (50.00) 
Cznadian Pacifie 16.00 (17,50). Southern Pacific 
5925 (63,50), Union Pacifi 118.00 (122,75). Inne pa- 
riery spadły również Obroty były niezwykle oży- 
wione. przyczem wielkie pakiety akcvj zmienialw 
właścicieli. Pieniądz dzienny bcz zmiany 1 i pół 
proc. Norowano 25 września (w nawiasach noto- 
wania z 17 bm) Londyn 3,83 (4.86 15/16). Paryż 
8.4 i pół (3.02 1/16), Berlin 22,95 (22.70), Amster- 
dam 4030 (40.35 3/4). Sztokholm 2640 (26.76 i pól), 
Oslo 23.30 (26.73), Kopenhaga 21.50 (26,73). 

Na gicłdzie paryskiej 
akcie banków kolci i towarzystw transportowych 
Rv ciagu tygodnia spadły wykazują jednak już obe- 
mię ierdencję utrzymana. akcie towarzystw metn- 
«wych w silnych obrotach jednakowoż nieco słab- 
ie. węgiel szczególnie niejednolity. silne wahania 
dnia na dzień. kauczuk i nafta poprawiają kurs. 


Duża podaż na rynku akcyj i papierów wartościo- 
wych nie pozwala na stawianie pomyślnych horo- 
skopów. Pieniądz dzienny 1 1/8 proc, dyskonio 
prywatne bez zmiany: 1 5/8 proc. Notowano dolar 
25,39 (25,51 i jedna czwarta), funt 87,5 (123 97), pe- 
sela 2,27 i jedna czwarta (2,32). 
Główny punkt zainteresowania 
na gieldzie londyńskiej 

stanowią papiery przemysiowe, szczególnie ciężki 
przemysł maszynowy i elektryczny, ponieważ, we- 
dlug powszechnej opinji, te gałęzie wytwórczości 
zyskały wobec spadku funta. zdołność konkuren- 
cyjną na rynkach światowych. Ożywieniem cieszy- 
ły się również akcje południowo- afrykańskich ko- 
palń złota, ponieważ mniej podlegają wpływom 
wahań kursu funta. Poważnie -traciły publiczne 
papiery zagraniczne, wyjątek w tyn: wzgiędzie sta 
nowia papiery francuskie, które zyskały od 16 do 
20 proc. Państwowe papiery angielskie zniżkują. W 
końcu tygodnia położenie na Fynku ax 2 by- 
To milej naprężone. Rieniądz dzienny 5 proc. (3 i 
jedna czwarta proc.). 

Pierwsze dnie tygodnia w Amsterdamie upłyne- 
ły pod znakiem haissy. Koniec tygodnia przyniósł 
cżywienie i wydatną poprawę kursów, Spadły zna- 
cznie pożyczki niemietkie. szczególnie Davesa z 
60.75 na 51,00, Dt. Reichshank ze 100 na %. Zwyż- 
kowały akcje banków holenderskich, a także osta- 
tecznie zyskały silnie na kursie nafla, kauczuk, cu- 
kier i tytoń, niektóre do 25 proc. Pieniądz dzienny 
hez zmiany. Na rynku dewiz obroty minimalne, 
kursy maja tendencję zniżkowa 

Na giełdzie berlińskiej zawieszono notowania 
papierów wartościowych i dzwiz W Zurychu do- 
zwolono iedynie obrół akcjami szwajcarskiemi. i 
10 tylko kolei związkowych, rady związkowej i 
kantonów. Wobec zamknięcia szeregu gield. wzgię- 
dnie ograniczenia działalności na innych, zarówno 
rvnek akcyj. jak i walut znajdują się w stanie wy- 
hitnie niejednolitym 

Giełdn warszawska 

pracowała, jak wiadomo, bez przerwy, jednak- 
woż przy obrotach znikomych. Dla akcyj i dewiz 
panowała tendencja niejednolita, zniźkowały po- 
życzki państwowe i prywatne papiery 
Nolowano akcje (pierwsza cyfra z 19 września, 
druga z 26 września 1931 r): Bank Polski 115,50 — 
113,00, Lilpopy 13.25 — 1250. Modrzejów 4.00 — 
4.00, Starachowice 7.25 — 6,50. 

Papiery procentowe słabsze. 3 proc. Pożyczka 
Budowlana 31,50 — 31.00, 5 proc. Poż. Konwersyj- 
na 44.50 — 13,75, 7 proc. Poż. Stabilizacyjna 63,00 - 
6300 10 proc. Poż. Kolejowa 100 — 99.50. 4 i pół 
proe. L, Z. Ziemskie 47,25 — 46,25. 5 proc. T. K, m 
Warszawy 51.75 — 51,00, 8 proc T. K. m. Warsza- 
wy 68.00 — 64.75 

Obroty dewizami poniżej normy W zakresie ly- 
godnia zwyżkował Paryż (35005 — 35,20), Gdańsk 
i Wiedeń Inne waluty zniżkowały Berlin spadł z 
211.92 — 21.35 Rubel żłoty w obrotach pozagiełdo- 
wych podniósł się z 48075 na 5. 
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Regulacie podatkov e 
zamiast sr nestii 


Donoszą z Lodzi, że w dniach najbliższych udaje 
się do premjera Prystora i ministra skarbu pret 
Zawadzkiego, specjalna delegacja kupirciwa łódz: 
kiego celerń przedstawienia projektu zlikwidowa- 
nią zaległości podatkowych 

Projekt ten wysuwa, zamiast omawianej w sfe- 
rach gospodarczych amnestji podatkowej. regula- 
cje podatkowe, tak. jak to ma miejsce między wie- 
rzycielem a dłużnikiem. Układy regulacyjne mia- 
łyby prawo zawierać poszczególne izbj lub urzę- 


dy skarbowe z platnikami w danym okręgu. Za- 
miast umarzania zaległości 1 powszechnej amne- 
stji, która zmniejszyłaby ewentualne wpływy skar- 
bowe i stanowiłaby premje dla opieszażych płatni- 
ków, zawierane byłyby indywidualne układy z pła- 
Inikami Po zrealizowaniu tych ukladów i po wpłu 
ceniu kwot pieniężnych, wynikających z tych ukła- 
dów. następowałoby umarzanie pozostałych hale- 
żmości 

Projekt ten przewiduje, iż takie załatwienie spra- 
wy zaległości nie przyniesie skarbowi wielkich 
strat, a dla życia gospodarczego może stanowić 
pomyślne rozwiązanie tej palącej sprawy. 


lokacyjne. . 


W sprawie naśladownictwa moich muchołapek 
„Aeroxon” ze sztyłcikiem i zielone wictczkiem, 
wydał Sąd Grodzki w Ostrowiu — Wikp. prze- 
ciwiko firmie Fr Anczykowski, Ostrów (Wyiwór- 
ma ma=ciolapek .„Taili') następujące 

tymczasowe zarządzenie 
a mianowicie: 
4. ©. G, 109/31. 

1) Zakazuje się przeciwniczce 'wniosku pod ry- 

gorem grzywny w kwocie złotych 1.000— za 

każdy wypadek przeciwdziałania Sprzedawać 

i rozpowszechniać samaj lub też przez inne 

osoby ma terenie Państwa Polskiego lepu na 

muchy w opakowaniu znamiennem z tem, Że 
dół tulejki jest przymocowany do niej przez 
zwinięcie razem ich brzegów. 

2) Zakazujs się przeciwniczce wniosku pod ry- 

gorem grzywny w kwocie 1,000— złotych za 

każdy wypadek przeciwdziałania lep na muchy 

w opakowaniu, określonęm w punkcie 1), któ- 

ry został już kupcom i handlarzom sprzedany 

i który znajduje się jeszcze w posiadaniu tych- 

że handlarzy z powrotem odebrać od kupców 

aż do załatwienia wytoczyć mającego się pra- 
cesu i nienaruszony u siebie przechować, 

3) Koszta postepowania ponosi przeciw niczka 

wnioski, 

Ostrów, dnia 1. września 1931 r. 
Sąd Grodzki: 
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Fabryka muchołapsk „Aeroxon* 
R. Sfeyspal, Biała (Wojew. krakowskie) 


Sprawa oplat na popieranie turystyki 


Jak słychać, narazie wpadl wypracowa* 
| ny przed paru miesiącami projekt ustawy o popie- 
| raniu turystyki łączaicć z przewidzianemi tam opła- 
| tami specjalnemi oraz iącznie z pomysłem prze- 
d zagezenia specjalnych dochodów państwowych na 
p spócjalny fundusz dla popierania turystyki . 

Wogóle panuje obecnie w rządzie, a przede- 
wszystkiem w Ministerstwie Skarbu silna tenden- 
cja czyszczenia gospodarki państwowej z t. zw. 
celowych danin i odrębnych funduszów, które ma- 
ja o lyłe uzasadnienie, o ile mogą służyć jako ih 
stawa dla zaciągania kredytów inwestycyjnych, W 
dlug zasady prawidłowej gospodarki państwowej 
naogół wszystkie dochody: i wydatki powinny prze 
chodzić przez ogólny budžet państwowy. Niustety, 
u nas jeszcze istnieje wiele takich tenduszów spe- 
cjalnych i danin celowych i 

Likwidacja tych wszystkich chwastów na nie 
wie budżetowej jest bardzo pożądana, ale nie da 
się przeprowadzić ani odrazu, ani w całości, 


Nadmierna wysokość 
obciążeń a alnych 


„Przemysł Metalowy” podaje niezwykle alo- 
kawą kalkulację ceny typowego wyrobu metalo- 
wego, z której wynika, że podatki stanowią w niej 
9,4 proc. a świadczenia społeczne aż 24,8 proc. 
Jest to więc druga ©0 do swej wysokości pozykja. 
po robociźnie, wynoszącej 30,6 proc. Pismo zwraca 
uwagę, że choć sprawa zabezpieczenia zdrowia itp. 
jest ważna, to jednak opłacana jest zbyt rogo. 
Ogromne to obciążenie zniechęca kapitały do ło- 
katy w Polsce, utrudnia warunki produkcji i jej 
konkurencyjność na rynku wewnętrznym i w skae 
porcie 


= ME 

KONFERENCJA WĘGLOWA W LONDYNIE. 
W dniu 30 bm, odbędzie się w Londynie z iadcja- 
tywy przemysłowców węglowych angielskich kon- 
ierencja z udziałem przedstawicieli Angiji, Polskt, 
Niemiec, Belgji, Czechosłowacji i Holandji. Za- 
daniem konferencji mu być wymiana poglądów na 
temat ogólnego położenia w tej dziedzinie, ekspor- 
iu i sytuacji w poszczególnych krajach prodnka- 
jących węgiel, 

W kołach angielskich konferencji tej przypisują 
duże znaczenie na drodze do ogólnego porozumie-, 
mia. 

PROTESTY WEKSLOWE. Liczba zaprotesto- 
wanych weksli w tysiącach sziuk w sierpniu 1931 
r. wynosila 403.6, w lipcu 444,7, a w sierpniu 193) 
r 390,0. Suma weksli zaprotestowanych w miljo- 
uach zlotych w sierpniu 1931 r. 100,9, w lipcu 100,6, 
w sierpniu 1930 s». 92,4 
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Entuzjastyczne przyjęcie Bialika 


„NOWY DZIENNIK” środa 30. 9. 1931. 


Tłumy publiczności witały Bialika ua dworca. — Bialik do prasy 
żydowskiej 


Jak już donosiliśmy. przybył w ub piątek do 
Warszawy Ch N Riak Na godzinę przed przy- 
byciem pociągu wiozącego poete, zgromadziły się 
na dworcu kolejowym w Warszawie iłumy publi- 
czności żydowskiej. Porządek utrzymywaly orga- 
mizacje młodzieży sjonistyczaej. Ponieważ pociąg 
spóźnił się a kilka minut. rozeszła się wśród acze- 
kujących Bialika pogłoską. że i tym razem Bialik 
ile przybędzie do Polski Atoli hezpośrednio po na 
tlejściu pociągu zauważono w akbie wagonu syl- 
wetkę Bialika. Poete powilał specjalny kamitel 
przyjęcia z drem Klumłem na czele. Licznie zebra- 
ua publiczność wznosiła okrzyki na cześć poety. 
Bialik z trudem zdołał się wydostać na plac przed 
peronen, gdzie wsiadł do pięknie udekorowanego 
awa, jakie ofiarował p Rafat Szereszewski da dy- 
spozycji poety w Warszawie. yalik zamieszkał w 
hotelu rzymskim. Natychmiast po przybyciu odbył 
Bialik konferencję prasową z przedstawiciełami 
prasy żydowskiej W piątek wieczór był obecny 
na kołacji u p. Farbsteita, w sobole rano był za- 
proszony do synagogi na Tlomackietm, gdzie powi 
tal go prof Schorr, wygłaszając przemówienie o 
znaczeniu Bialika dla kultury hebrajskiej. W syna- 
godze Bialik odmówił Haltorę, przyczem ofiarował 
pewną sumę na cele dobroczynne. W sobotę wie- 
czorem był obecny na kolacji u prof Schorra a 
nazajutrz złożył wizwtę owi  Grynbaumowi. 
Wczoraj w [wniedziałek nastąpiło w Filharmonji 
otwarcie czwariej konfercacji krajowej Tarbulu 
w Polsce, połączonej z akademia ku czci Bialika. 
Porządek dzienny konferencji przewiduje: Zaga- 
ienie — dr. Kluawel. Powitania (olus, jezyk bz- 
brajski i Pałestyna — referat Ch. N. Rialika. Wto- 
tek 9 rano, Wybory prezydjwa i komisji permanen 
cyjnej. Relerat posła Grynbauma; Sytuacja wycho 
wania żydowskiego w Polsce. Referat dra Pinesa: 
KBebręjski związek Światowy, jego cele i zadania. 
Wtorek 5 pppol. Sprawozdanie C W. Tarbuiu re- 
feruje M. Gordon. Wtorek godz, 8 „wieczór. Uro- 
czyste przędaławienie studjąm. dranalycznago. 
Środa. Dyskusja, wybór komisyj, referat J Eige- 
są: Przyszłą praca Tariu Czwariek Referat 
Biżlika: Książka hebrajska, Sprawozdanie komisji 
wybór nowego certralpago komiłeru Tarbutu, zam 
knięcie konfenóticji. Kouferencja będzie obradowa- 
ła w Żydowskim Domu Akademickim, Namiestni- 
kcwska 7, Praga. a 

Bezpośrednio po przybyciu do Warszawy odby- 
ła się w iokału „Wiza“ warszawskiego konferen- 
cja prasowa z Bjaliklem Zgodnie z życzeniem 
Bialika nie, adbyfo się żadne oficjalne powitanie 
Bialik na wstępie zaznaczył, że przybył do Polski 
ażeby się rozmówić z tutejszy ni działaczami. Pya- 
Gnle widzieć | rozmawiać z Żydami. Może w taku 
rommowy stanie mu się jasuym cel jego przybycia 


do Polski Sytuacja kultury żydowskiej jest osta» 
tnio katastrofalna. Cala energję skupilo ostatnio 
żydostwo na odbudowie Palestyny, ale równocze- 
śnie zaniedbano wewnętrzną pracę kulturalna, Pro 
ces zniszczenia zagraża żydosiwu Asymilacja fak 
lyczna wzmacnia się. Gdyby to było asymilacja 
ileowa, możnaby ją zwalczać, ale jest asymilacja 
jekoby naturalna. Brak nam następców i to tak w 
dziedzinie religji jak i w dziedzinie literatury i 
wiedzy. Żydostwo, kióre nie jest twórcze, jest 
zeschniętą gałęzią, Ze wszysi.atch skupi>ń żydow- 
skich tyłko dwa — Ameryka j Polska mogą coś 
zdziałać dła kultury żydowskiej. Cnodzi o to, by 
le skupienia nie weszły i nie kroczyły po drodze, 
którą kroczyly skupienia żydowskie w Niemczech, 
Auglji i Francji w ciagu ostatnich 150 łat. Niebez- 
pieczeństwu jesi duże a symptomy są już widoczne 
Obodzi o to. by nasi następcy uniknęli tej drogi. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że to duchowe zni- 
szezenie idzie ręka w rękę z rozwojem prądów 
spoleczych i narodowych a więc socjalizmu i sjo- 
niamu, Q ile można zrozumieć asymilację: ideową, 
te jednak straszliwa jest asymilacja minzowolna, 
doprowadza bowiem du wyschnięcia na zego pnia. 
Razi mnie, mówi Bialik, zamieranie zaintęresowa- 
nia dła skarbów duchowych żydostwa. Pozostała 
tylko garstka ludzi inieresujących się problema- 
mi żydowskiemi, ludzi tworzących w języku he- 
hrajskim, żydowskim lub innych językach. Myli 
się ten, kto sądzi, że Aguda stwarza dla ducha 
żydowskiego jakieś nowe wartości To co two- 
rzy Aguda jest wulgarna irązealogjn, ale wew- 
nątrz panuje tam pustka, Wszystkie dawe insty- 
tucje duchowe zostały zniszczowa nowych nie 
tworzy się. Powinno to zaniepokoić, każdego z nas 
i napełnić nas bólem. i 

Wyrazem naszej jałowości kuliurąlnej -jest za- 
nik instytucyj kulturalnych, a wszak  historja 
jest właścicie tylko historją iastytucyj. Moi pa- 
nowie, jeśli 16-10 miłjonowy „hażód książki“ prze- 
stał się nagle inierasować sprawami kułturalne- 
mi, to jest to jakaś ogólna choroba, jeśli Pałesty- 
na z 170 tysięczną ludnością żydowską jest dzi- 
siaj nie tylko procentowo ale faktycznie więk- 
szym odbiorcą książki hebrajskiej piź eały ga- 
lut, lo czas, by powstał legjon ratunkowy wszy- 
stkich warstw społecznych pod hasłem: kultura 
narodu żydowskiego w niehezpieczeństwie. W ta 
kiej chwili powinny zniknąć wszystkie różnice 
mniejszej wagi; niechaj nam przykładem służy 
naczelny rabin Palestyny Kuk, który pomimo głę- 
bokiego przywiązania do tradycji, potrafi prze- 
baczyć uchybienia w tej dziedzinie tym, którzy 
na innych odcinkach sprawy żydowskiej składa- 
ją całe swe życie jako całopalenie. 


x "IA WZA 


Dr Weizmann zaproszony 
do Niemiec 


, Berlin (ŻAT) Rada wykonawcza organiza- 
sji sjonistycznej w Niemczech postanowiła na 
swem ostatniem posiedzeniu : zaprosić dr. Weiz 


manna do przybycia do Niemiec przed uda-, 


niem się z polecenia egzekutywy sjonistycznej 
do Afryki Południowej celem kierowania ak- 
cją Keren-Hajesodu. 


Dlaczego usunięfo Benfwicha 
z Pelestyny? 


Londyn (ŻAT) Ną  ostatniem posiedzeniu 
parlamentu angielskiego posel Wedgwood in- 
terpelował ministra kolónji Thomasa co do 
tego, jakie pobudki skłoniły poprzedniego mi- 
nistra kolonji lorda Passfielda do przedwcze. 
snego przeniesięnig na emeryturę tak zdolne- 
go i zasłużonego urzędnika, jakim był szef de- 
partamentu sprawiedliwości i prokurator ge- 
neralny w Palestynie p. Norman Bentwicb. 

Minister kolonji Thomas w odpowiedzi na 
interpelację stwierdził, że „szczególne stosunki 
polityczne i rasowe w Palestynie „utrudniały 
pozostawienie Normana Beniwicha na jego 
dotychczasowym urzędzie. Min. Thomas do- 
dał, iż osobiste zdolności i charakter Bentwi- 
cha w najmniejszym stopniu nie wpłynęły na 
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decyzję o przeniesieniu jego na emeryturę, 

Thomas oświadczył następnie, iż rząd dwu- 
krotnie proponował Normanuowi Beniwichowi 
wyższe stanowiska sędziowskie w służbie ko- 
lonjałnej. Bentwich odmówił jednak przyję- 
cia jakiegokolwiek urzędu poza  Palestyną. 
Naskutek stanowczego stanowiska Normana 
Bentwieha, rząd nie znalazł jnnego wyjścia 
jak przeniesienie go na emeryturę. 

W tej chwili pos, Wedgwood zerwał się z 
miejsca i wzburzonym głosem zapytał mini- 
stra Thomasa, czy Bentwich usunięty został 
dlatego, że jest Żydem. , 

Speaker nie dopuścił tego pytania, 
pozostało bez odpowiedzi. ' 

2 interpelaji zgłoszonej ną temże posiedze- 
niu przez znanego artty-sjanistę Hovarda Bu- 
ry wynika, że Norman Bentwich został Spen- 
sjonowany na 8 lat przed terminem ustawo- 
wym, co wymagało specjalnego uregulowania 
prawnego. 


Interpelacje palestyńskie 


Londyn (ŻAT) W. odpowiedzi ną interpela- 
cję przywódcy Niezależnej Partji Pracy p. Fen 
ner Brockway minister kolonji Thomas o- 
świadczył, że wkrótce parlament użyska moż 
liwość rozpatrzenia kwestji pożyczki tla roz. 
woju Palestyny w świetle ogólnej sytnacji fi- 
nansowej. | 


Jeśli plan ten będzie przez parlament za- 


którę 


wykonanie jego przekazane będzie 
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dyrektorowi urzędu dla rozwoju Palestyny p. 
Frenchowi. Minister Thomas odmówił szcze- 
gólowych wyjasnien w chwili obecnej. 

W drugiej interpelacji pos. Fenner BrocE- 
way poruszył kwestję opieczętowanych skrzyń 
z bronia w kołonjach żydowskich. W odpowe 
dzi swej minister Thomas zaznaczył, jź spra- 
wa ponowiiego zaopatrzenią kolonij żydow- 
skich w opieczętowane skrzynie z bronią źde- 
cydowana zostałą w kwietniu 1930 r. W cią- 
gu ub. miesiąca Arabowie prowadzili akcje 
prolestacyjną przeciwko tej decyzji. Rząd 
palestyński bada obecnie sytuację w kraju, 
która wydaje sie być spokojną. 


Nadzwyczajne posiedzenie Egzekufywy 
rewizjonistycznej l 

Ferlin (ŻAT) Na okres „wolnych świąt Su- 
koth“ zwołano do Calais egzekulywę sjonistów 
rewizjonistów celem znalezienia kompromisy 
w sporach zasadniczych i taktycznych między 
obozami grupującemi się dokoła Żabotyńskie- 
ga z jednej strony i Grossmana z drugiej Z 
różnych krajów wysuwane są daleko idące 
propozycje celem zachowania jedności organi- 
zacji sjonistycznej. Jak donoszą, przeważna 
część przywódców rewizjonistycznych  skłon- 
na jest się zgodzić na wniosek kompromiso- 
wy inż. Strickera, który umożliwi całkowicie 
samodzielną polityczną i praktyczną działal- 
ność pałestyńską wszystkim rewizjonistom, Z 
drugiej zaś strony jstnieć będzie pewnego ro- 
dzaju rewizjonityczna frakcja kongresowa, któ 
ra będzie miała możność prowadzenią samo- 
dzielnej dzialalności w ramach światowej 
organizacji sjonistycznej oraz ną kongresie 
sjonistycznym. Jak przypuszczają zwolennicy 
Żabotyńskiego całą swą uwagę skupią na pra- 
cy samodzielnej. Jeśli w Calais osiągnięty bę- 
dzie kompromis jest możliwem. że światowa 
konferencją rewizjonistyczna  odroczona. bę- 
„ dzie na czas późniejszy. Rewizjoniści paświę- 
| cą się natomiast obecnie pracy w Palestynie, 


4 w szczególności zaś w Londynie i Genewie. 


Teror „budzących s'ę Madziarów* 


Euwiapcszt (ŻAT) W przeddzień Jom-Kipur 
silną panikę wśród ludności żydowskiej Bu- 
dapesztu spowoowały alarmujące pogłoski, że 
„budzący się Madziarowie" przygotowują na- 
pad na żydów w nowej synagodze, znajdują- 
cej się na jednej z głównych ulic miasta, Oba- 
ną międzynarodowy pociąg przed dwoma ty- 
wiano się również zamachów na ine synagogi. 
gdyż od pewnego czasu organizacje antysemi- 
ckie wykazywały dość podejrzaną ożywioną 
działalność. Rozsiewano nawet pogłoski, że 
„budzący się Madziarowie* zamierzają wysa- 
dzić w powielrze gmach nowej synagogi jako 
odwet za zamach „żydowskich“ komunistów 
godniami. 

Z powodu uporczywośi pogłosek wszystkie 
synagogi budapeszteńskie i pomniejsze kóżni- 
ce były przez cały dzień Jom-Kipur strzeżone 
przez silne oddziały wojskowe. Patrole poli- 
cyjne i wojskowe przez cały dzień krążyły po 
dzielnicy żydowskiej. Odebrało to antysemf- 
tom chęć urządzania jakichkolwiek występów. 
Dzień minął w całem mieście w zupełnym 
spokoju, 


A 


ZGON NAJSTARSZEGO RABINA W POLSCE - 


W Równem zmarł w 80-tym róku życia rabin 
Meir Peczenik, który zaliczał się do najstarszych 
rabinów w Poisce. Zmarły był wujem cadyka 
z Bełza i pochodził ze znanej rodziny rabinów. W 
pogrzebie zmarłego wzieła udzjał cała ludność ży- 
dowska. Z powodu święta nie mogli przybyć rabi- 
ni z miast okolicmych. 

WYCHRZCI TWORZĄ WLASNY ZWIĄZEK 

Sytuacja wychrziów jest szczególnie trudne 
Z jednej strony zerwali oni z żydostwem. a koła 
żydowskię. naogół odsuwają się od wychrztów, 
ź drugiej strony 4 trudem tylko dostają się wychrz 
ci do towarzyskich sfer chrześcijańskich. Charak- 
ierysiycznem jest, że coraz częstze są śluby po- 


(między wychrztami, rzadko natomiast odbywa*' 


ja się śluby między wychrztami i chrześcijana- 
mi. Taka sytuacja wychrztów spowodowała grono 
inteligentiów, którzy porzucili żydostwo do zaję* 
cla się stworzeniem organizacji czy też towarzy- 
stiego klubu wychrztów. W ubiegłym tygodniu 
móbyło się w Warszawie, w mieszkaniu jednego 
È 'wychrztów- adwokatów zebranie inauguracyj- 
me, na którem dyskutowano o projekcie stworze- 
mia organiazcji wychrztów Niektórzy z obecnych 
wskazywali, że organizacja pogłębi jeszcze prze- 
paść między wychrztami a chrześcijanami. Mim» 
46 większością głosów postanowiono stworzyć 
zwiazek, grupujący wszystkich wychrztów. Zwią- 
zek ma posit znawę „Zrzeszenie chrześcijan pocho 
dzenia żydowskiego”. 
ZWŁOKI ST. PRZYBYSZEWSKIEGO SPOCZĘLY 
W MAUZOLEUM 

W sobotę w Górze pod Inowrocławiem odhyła 
się quwuczystość przeniesienia zwłok wielkiego pi- 
edrzą Stanisława Przybyszewskiego do ufundowa* 
„nego przez iniejscowe społeczeństwo grobu. W uro 
czystości w Górze wzięli udział przedstawiciele 
władz rzadowych, delegacje organizacyj  literac- 
kich, społecznych, młodzież szkolua itd. Nagrobek 
przedstawia -kiłkumerowej wysokości kolumnę 


z piaskowcaNa cokole znajduje się. plakieta z pó- | 


dobizną St. Przybyszewskiego i 
"wieńcem laurowym. 
ULEN WYPŁACI ODSZKODOWANIE MIASTOM 
" POLSKIM 

Zatarg, jaki powstał. między miastami Często- 
chową, Kielcami, Sosnowcem, Lublinem, Dąbrową 
Górniczą i Piotrkowem z jednej strony, a przed: 
siębiorstwem amerykańskiem Ulen and Co z dru; 
giaj na tle pretensyj miast polskich do wspomaia- 
nej firmy z tytułu wykonania szeregu robót budo- 
~ włanych z udzielonych miastom przez tę iirmę pọ- 
- Życzek, został ostatecznie zlikwidowany. Firma 
amerykańska ma wypłacić miastom odszkodowanie 
za pewne niedopatrzenia i niedokładności w wyko- 
namych robotach. 

STADA WILKÓW ZWIASTUNAMI WCZESNEJ 

ZIMY 

W ostatnich dniach na terenie Wilńszczyzny uka- 
zały się wilki, które zuchwale zbliżają się dó sie- 
dzib ludzkich, Z faktu tego mieszkańcy okolicznych 
wsi wróżą ostrą i wczesną zimę. Zuchwałość zgło- 
dniałych bestyj jest tak duża, że nie wahają ‘się 
one napadać na stada, nie bacząc na obecność pa- 
stuchów. Tak naprz vaegdaj w pobliżu wsi Ho- 


symbolicznym 
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ronowce wilki udusiły prosiaka i 6 owiec. W oko-* 


” lieach wsi Nowosady wilki zagryzły psa i porwa- 
ły kilka cieląt. Włościunie urządzają na szkodni- 
ków obławy i wystawiają w nocy straże dla ochra 
ny inwentarza 
ECHA TRAGICZNEJ POMYŁKI 

Przed dwoma. laty wielsie poruszenie wywołało 
w Wilnie zabójstwo kupca leśnego Rutsztejna, któ 
ry zginał od kuli wywiadowcy Turkowskiego. gdy 


„NOWY DZIENNIK" środa 30. 9. 1931. 


i 


przechodził w. nocy ulicą Słowackiego. Tragicź... 
nej nocy Turkowski, zauważylszy idącego szybka: 
rieznanego mu osobnika i przypuszczając, "że, ma, 
przed sobą kolportera ulotek komunistycznydły, 
wezwał go do zatrzymania się. Zagadnięty Rui 
sztejn, podejrzewając z kolei, że zbliżający się do 
niego osobnik w cywilnem ubraniu jest bandyla, 
rzucił się do ucieczki, Gdy wywiadowca dopadł 
Rutsziejna, ten począł bronić sie laską. W tym mo- 
n.encie. Turkowski wystrzelił, raniąc Śmiertelnie 
Rutsztęjna. W drodze do pogotowia ranny zmarł. 


‘Sad okręgowym w Lublinie -uniewinnił Turkow* 


skiego, patomiast Sąd apelacyjny skazał go na rok 
twierdzy, Sprawa ta na skutek. zaskarżenia wyro- 
iku do Sądu Najwyższego znalazła,się onegdaj po- - 
ownie na wokandzie Sądu apelacyjnego. Tym ra 
zem Turkowski otrzymał karę 6 mies. twierdzy * 
Na rzecz żony Rutsziejna zostało zasadzone po- 
wódziwo w wysokości 500 złotych 
SRAZANIE SZAJKI PODPALACZY 

W sobote późną noca zapadł w sądzie okręgo- 
wym we. Lwowie wyrok w procesie przeciwko 
ośmiu podpalaczom ukraińskim. Na podstawie wer 
dyktu sędziów. przysięgłych, skazał trybunał her- 
szia szajki podpałaczy Iwana Myhułę na 10 łat cięż 
kiega więzienia, Mikołaja Lewickiego na 8 lat, Lit” 
boemira.Łampikę na 3 lata Dwaj: ostatri: Mikołaj 
Kuchta i Aleksander Sokił zostali uwolnieni. 

3 WAGONY Z ZAPAŁKAMI W PŁOMIENIACH 

PRZY KATASTROFIE KOLEJOWEJ 

W miedzielę nad ranem wybuchł groźny pożąr. 
w pociągu towarowym na stacji Biskumice pod Po 
znanem W złożonym z 60 wagonów pociągu ze- 
psuły się z niewyjaśniocej dotychczas przyczyny 
hamuice, wskutek czego nastąpiło gwałtowne ża- 
hamowanie i spięrzenie się pierwszych wagonów, 
z krórych 12 wraz z parowozem uległo bardzo po- 
ważnemt uszkodzeniu. Jednocześnie wybuchł po- 
żar, kióry ogarnął 4 wagony. w tem 3 naładowane 


zapałkami i lakierem. Pożar szerzył się z taką | 


szybkością, že tylko z jednego wagonu udało się 
uratować towar. Przy gwaltównem hamowaniu 
uległ kontuzji hamulcowy pociągy Gajna z Pozna- 
nia. Przy gaszeniu pożaru poparzeni zostali dwaj i 
pracównicy kolejowi z Biskupic i jeden z mie-. 
szkańców okolicznych Tory na stacji Biskupice: 
były tak uszkodzone. iż przez kilkanaście godzin: 
ruch na tej stacji odbywał się z przesiadaniem 
PIJANY SZOFER SAMOCHODU MIEJSKIEGO 
; PRZEJECHAŁ ŻGNĘ B. MINISTRA i 
Małżonka znakomitego pisarza b. ministra Żehoy 
na Przesmyckiego i kierowniczka szkoły p, Adela 
Hoene Przesmycka została przejechana w Warsza- 
ñe na ul Świętokrzyskiej przez samockód. nóle- 
żący do magistratu warszawskiego. Stam p. Hos- 
ne Przesmyckiej jest: bardzo ciężki z powodu kom- 
plikacyj wewnętrznych. wywołanych złamaniem 6 
żeber. Według zaświadczeń naocznych świadków * 
wypadku, szofer sdmochodu miejskiego był pijany” 
i jechał z nadmierna szybkościa, nie dając sygna- * 
łów ostrzegawczych. j "e 
STRASZNA ŚMIERĆ STARUSZKI NA ROGACH 
BYKA Pw 
W majątku Krywicze na Wileńszczyźnie ztłózvł 
się traglczny wypadek. ofiarą którego padłą 65- 
letnią słmżąca Marja Smwałko. W czasie, gdy :Su- 
wałko przechodziła przez podwórze majątku. Zo- 
stała niespodzianie napadaięta p:zez byka.” Sta- 
ruszka widząc niębezpieczeństwo, chciała «Se: co- 
frać ku zabudowanion !ecz było już zapóźho. ‘Roz 
$załałe zwierzę dopadło uciekającą, por%łó na 
rogi. rzuciło o ziemię i przebiło ja regamt=Z; tru: 
dem zdołano odpędzić byka od swej ofiary, d iadej 
już tylko słabe oznaki życia. Wszelka; pomaci dka-" 
zana kobiecie zmasakrowanej przez byka okpzała 
się bezskuteczną, 


U RAD AOL 


WTOREK, 29 WRZESNIA. 

Kraków (312,8) 11.40 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał; 
Hejnał, 1210 Gramof. 13,10 Kom. meteor. 14,50 Kom 
gosp. 15,26 „Nowy VI. tom „Pism“ J Piłsudskie: 
go“ — por. Malinowski, 1545 „Konwersacja w o- 
błokach* (chwilka lotn) — Z Kawecki, 16.15 Gra- 
Mmodon 16,45 Dla żeglugi, 16,50 „Jak rachuja pier- 
wotnę ludy?“ — prof Dr. Wilkosz, 17,15 Eramot, 
1935 „O Bessarabji* Dr. Załuski, 18 Koncert (arje. 
pieśni), 19 Rozmait komun. 1925 Gramof. 19,40 
„Współcz. Grecja“ — Dr. Bulas, 19.55 Kom. meteor. 
dziennik pras. kom. spori. 2015 Koncert, śpiew, 
(Massenet, Korngold, Czajcowskzi, — wrz. arje), 
kwadr. liter. „Na ulicy" K. Hamsuna, 22 Feljet 


| sma krakowska wprowadzi w najbliższym czasie 


RS ZERO 
„Gdy zapadnie mrok“, 22,15 Dziennik prasi korty 
2235 Muz tan. uz ; 
Katowice (408,7) -11,40--19 p, Kraków, 19 D. c. 
powieści, 19.15 Rozmait 19,30 „Piękna. Ślaska", 
19,55—24 p. Kraków. TE 
Lwów (380,7) 11,58—1510 p. Kraków, 1540 Dla 
dzieci, 15,25—.19,25 p. Krąków, 19.25 |!!! 19,40 Gra- 
mof., 19,55—-24 p, Kraków. saig. 
Sztutgard (360,1) 1705. 1935 Muz. Zł Kabaret 
Rzym (441.2) 17,30. 21 Muzyka, TE RA 
Wiedeń (516,4) 11,30, 19.35, 20.352 Muz: ** * 
Budapeszt (550,5) 12. 17,30. 18.45 Madz. 19,39 Opera 
Sztokholm (435,4) 17, 20, 22 Muzyks i | 


GODZINA ŻYCZEŃ, | | - 
Uwzględniając życzenia wielu słuchaczy Rózgło- 


r M 


ter 


J 46 NORYZONGIE. POLITYCZNYM 
. Cala opozycja nie bierze udziału | “ 


| godz. 5,45. 


-1 Str. 7 


— „MECHALUC' urządza w uedziclę. 
godz. 8 wiecz. w lokalu „Merkaz“ Krakowska 


4 bm, © 
41, 


* Wieczór śpiewu i recytacji wybranych utworów poe 


zji nebr. i-żyd, z udziałem p. W'elnerowei i kol, E. Gol 


denberga z Warśżawy:*"* = u.. $ 


we wyberaeh w Jugoslawji 


a Priia 8. listopada br. odbędą się, jak wiado- 


mo, W Jigoóslawji wybóry: do parlamentu., 
Wszystkie partje opozycyjne, — wszystkie 
bez zastrzeżeń — wydały obecnie komunikat, 


w którym oświadczają, że ze wżgledu na obec» « 


ny kurs. który jako. dalszy ciag dyktatury nie* 
daje żadnych gwarancyj, że wybory będą ña- 


ta 


prawdę wyrazem woli ludowej. — nie wezmą © 


udziału we wyborach. Komunikat ten podpi- 


sałv. partje $erbsko-radykalna, partja demo-.. 


kratyczna,i partja chłopów serbskich. Trzy, te 
partje obejmują większość. Serbów. Pozatęm, 
podpisały. komunikat kroaeka partja chłope.« 


ska, reprezenlująca większość Kroatów, "Sło- ** 
weńska ‘partja ludowa, 'reprezentijącą 


więk: 
Szóść Słoweńców, .strornictwo Pribjcewiczg, 
Muzułmanie z Bośni į Hercosowiny. oraz par- 


; 


tja socjdlna demokrątyczna. Wszystkie te par- ~ 


tje ošşwiadczyły więc, że jak długo nie zostaną 


zniesione ustawy wyjatkowe dyktatury; jak. 


długo istnieć będzie zakaz j 
politycznych na podstawach plemiennych í 


tworzenia partyj 7 


religijnych, jak długo nie zostanie uznana Za- 
sada nieusuwalności sędziów, nie może ` i 


mowy o powrocie Jugosławji do demokracji. | 
Zaznaczyć wreszcie nałeży, że w myśl nowej. 
ordynacji*wyborczej „każda lista wyborczą, 


«musi być zaopatrzona w 80.000 podpisów Wyz . 


borców. że głosowanie jest jawne tj: ustne, i 


ści poselskiej. | | 4 
a = i ego dy: 
Bourbonowie stę pogodzili 

Walka trwajaca blisko sto lat między dwę- 
ma linjami dynastji hiszpańskiej Burbonów, 
zakończyła się onegdaj pokojem we Fontaine- 
bleau, Alfons XIIf i Don Jaime, drugi preten- 
dent ze strony Carlistów-do tronu hiszpańskie 
go, podali sobie ręce: do zgody. A zgoda ta tem 
łatwiej nastąpiła, ponieważ przedmiot spa 
stracił niejako swą aktualność, tj. obie, linje 
żyją obiecnie na wyghaniu. A więc Den. Al- 
fonso i Don Jaime zawarli ze sobą pokój i po- 
stanowili nawiązać ze sobą „stosunki przyjaż- 


że „posłowie nie będą korzystać z nietykalnoa* 


| mi braterskiej, by razem pracować dia dobra 
| Hiszpanji*, "A to dobro Hiszpańji, zdaniem ‘ich 


polega ña tem, by zdobyć koronę Hisżpanji. 
żadna ze stron nie ziezygnowała atoli ze sęych 
Praw do tronu hiszpańskiego t zn., że pokój 
zawarty jest tylkó ra okres trwania rępirbliki 


hiszpańskiej, Prawdopodobnie jednak .łud hi- 
|'$zpański o to się pęstśra, 


by ten pokój był 
"wieczny... "ATE 
DENAR: E E 


AKóLEćrt plyt 'śramofónowych, wybranych przez ra- 


djcsłuchaczy,, którzyy życzenia swoje teletonem lub 
kartką korćspóndenayjną zechcą przesyłać do wła- 
dómości Radjostacji. Koncert ten pod nazwą „Go- 
*dzina życzeń” odbywać się będzie każdą..środę, © 
ŻYCE KULTURALNE KRAROWA:.. 
`Z inicjatywy Rady Progra nowej Rozgłośni Era- 
kewskicj. począwszy od połowy paździęnpyika br. 
ocdziennie wieczorem w przerwie koncertowej na- 
dewane będą 5-io minutowe aktualne.kotnynii sty 


"pt „Życie kulturalne Krakowa“ Komumkdty te m- 
"formować maja słuchaczy w sposób  jaknajzwię- 


żlejszy o działalności naukowych FiRułturalnych. 
instytucyj i stowarzyszeń, o zebraniach, odczytach 
up. Łiezba instytucyj i stowarzyszeń dla któwych 


«Gział ten jest otwarty przekracza cyfrę,'25. 


KADEN- BANDROWSKI KIEROWNIKIEM LITE- 
RACKIM POLSKIEGO RADJA. 

W kierownictwie’ Polskiego Radja w „Warszawie 
zanosi się na szereg amian. P *faksymiljan We- 
ronicz, dolychczasowy kierowuik działu literac- 
kiego Polskiego Radja zgłosił dymisje z zajmo- 
wzneso stanowiska i ustępuje w haihliżdzym czł- 
sie: Kierownictwa literackie objać ma znany pi- 
śrra p Juljusz Kaden Bandrówski. Którego uwa- 
Żżano niedawno za najcsoważniejszege kandvdata 
na <yreklora teatrów miejskich w Warszawie. 


Ste. 8 


JUZ 


w kinoteatrze dźwiękowym 


ï „SWIATOWID* UWAG : i CN poda Starowiślna 21 


ZE SPORTU 


Sytuacja na froncie ligowym 


(hl) Wisła niema szczęścia do Lechji, Przegrała 
z nią w Krakowie 1:2, przegrała także rewanż we 
Lwowie 0:2. Nie wolno lekceważyć benjaminka. Za- 
ciętą musiała być jego obrona, skoro -"zerwoni nie 
zdołali zdobyć ani jednej bramki. Inna rzecz, że od 
czasu klęski z Cracovią znać u Wisły załamanie 
się psychiczne, które oczywiście pociągnęło za so- 
ba i niedyspozycję fizyczną. Najwyższy czas 0- 
Qknąć sie —- inaczej możiiwe jeszcze mistrzostwo 
tędzie nieodwołalnie stracone. 

Także Garbarnia przegrała w Lodzi z LKSem, 
który ostatnio jest w doskonałej kondycji i bije 
wszystkich konkurentów Łodzianie spóźnili się nie 
"co ze swą ofenzywa. Mimo klęsk prowadzą obaj 
leaderży krakowscy nadal w tabeli. 

Warta oddała na początku sezonu kilka punkiów 
zanim odmłodziła i ustaliła swój skład, Odtąd kro- 
czy naprzód i mając najmniejszą iłość gier (16), a 
tylko o 1 punki mniej od leaderów, jest faktycznie 
najpoważniejszym kandydatem do tronu. — Nie- 
crynna Legja zeszła na piątą pozycję. 

Pogoń była o krok od pierwszego miejsca. Re- 
mis z Cracovia zrównało moęba Jej szanse z pro- 
wadzącymi LKS znowu wyprzsdził Ruch, a Palo- 
nja i Cracovia stoja w nilejsew, Czarni zwycię- 
stwem swem nad Warszawianką wysvnęli się 
chwilowo ze straty niebezpiecznej. Lechja jednako- 
wog mimo wielkiego sukcecqu nie zdołała się urato- 
wać z przepąścistegó ostatniego misjsca, 

POGOŃ—CRACOVTIA 1:1 (1:1) 

Faworytem tego spotkania była bezsprzecznie 
Pogoń. Atoli I-sza połowa gry zaznaczyłą tak nie- 
spodziewanie żywą i skutermą grę biąłoczerwo- 
nych, że po zdobyciu 1-szej bramki piękną kombi- 
necja główkową Piątkiewiez-M:tusiński zdawało 
się. iż nareszcie (chociaż bez Sperlinga, a ża to 
z Kobińskim) minął kryzys. Lecz sukces ten trwał 
2 minuty, bo z winy lin} defenzywnej lekkomyśl- 
mie dopuszczono zaraz dó wyrównania Kossoka. I 
odtąd przewagę w polu ma Pogoń, kłóra góruje 
Bad gospodarzami na punkcie zasadniczych pod- 
staw foutballu. Choć lewa stronu Cracovii jest do 
róczego ma świetny Albański sporo roboty. a Mal- 
czyk więcej szczęścia, niż umiejętności. Pod koniec 
| mąciskaja gospodarze bez efektu. W Pogoni wyki- 
Jat się Kuchar. Niechcioł i Fichtel Kossok grał z 
nonszalancją. W Gracovii dobrzy Mysiak, Kubiń- 
ii Chruściński i Piątkiewicz. — Widzów około 
4.000. 


HENRI DUVERNOIS. 


Tam i z powrotem 
(Przekiad T. Seidenowej.). 
E 


To hędzie jutro .. 

Będzie w gazetach: „Dowiadujemy się © śmierci 
w wieku lat 42, pana Bernarda Denvinyilie, bankie- 
ra, olicera Legji honorowej, który zmarł w swem 
mieszkaniu, bulwar Malesherbes ną skutek powa- 
nej operacji. Pogrzeb nastąpi jutro, w piątek e 12. 
w południe z kaościęła swiętego Franciszka de Sa- 
les. Przedwczesny zġo paaa Bernarda DenoinYil- 
łe. wiceprezydenia Przyjaciół Muzeów Prowansji, 
€zionka komitetu „Batuk Zjeduoeżenych”, wywołał 
Eai powszechny” o 

Sałucżna wesołość mega ptayjaciela. Fauqiera, 
słyinego chirurga, nie nadaje się de tego, aby 
mnie uspokeić. Znam gi od trzydziestu lat, widzia- 
łent gp sawsze poważnym. Tetqż nagle okamuje si? 
bardzo jowiałnym, aky mi zapowiedzieć meja ma- 
łu wycieczke dą demu zdrowia. 

„Shchaj, mój stary. zgadza się w gwpełności z 
Waszym lekarzem domowym £ drugiej z:ś strony 
koledzy Bali i Genonillaqx dzielą moje zianie. 
drzeha bym Ci udzielił gościay u siebić Gzerh 
wcześniej, ieln lepiej. Nie mówię. że aperacja jesł 
kanieczią. ale cheiafjym Cię mieć pod ręką Rązu- 
thiesz*. Nie pragnę Ci wcale dodawać odwagi. 
Chodzi ju n pewien drobny zabieg, o kióryfi nie 
wiąmy nawet jeszcze. 34y go wykonamy. U milie 
wypeczniesz wskaniale Będziesz miał pekój z wi- 
Čoki .-: luf sz Gi łe niechętnie wesie 


zbliża się premjera pierwszego żydowsk. dźwiękowca 


2£ „WIECZNI GŁUPCY” 


„waąlescencji, dwa tygodnie na południu 


„NOWY DZIENNIK” środa 30. 9. 


|EHk=R. "mk Aika W M 


1931. 


Team kobiecy lekkoatletyczny Polski zwyciężył 
poraz drugi ubiegłej soboty w Pradze reprezenta- 
cję kobiecą Czechosłowacji mimo ostabionego skła- 
du (brak Konopackiej i Kwaśniewskiej oraz Wa- 
lasiewiczównej, która w międzyczasie przyjęła o- 
bywatelstwo amerykańskie) i kiepskich warun- 
ków atmosferycznych 

Nasze zawodniczki zajęły nasiępujące miejsca: 
80 mtr. z płotk, 2) Schabińska 129 s — 60 mtr. 7) 
Breuerówna 8.1 s, 3) Sikorżanka. — dysk 1) Weis- 
sówna 35.19, 2) Bersonówna 33,18, — skok wwyż 
2) Janowska 145 cm, — 100 m 1) Manteuflówna 
126 s, 3) Breuerówna, — oszczep 1) Jasieńska 33.11 
3) Weiasówna, — skok w dal 2) Sikorżanka 5 m, 3) 
Breuerówna 4,86, — 200 m 1) Manteufłówna 26,4, 
$) Orłowska, — kula 1) Jaeleńska 10,96, 2) Lewinó. 
wna 10,6, — 800 mtr 2) Szuasówna 2,35 m. — sztafę 
ta 4x100 mtr. 1) Polska 526 s. 

—OfE0— 


ZAWODY LEBKKOATLETYCZNE, urządzone 
przez Makkabi na boisku Wiśły z okazji meczu Ku. 
sociński— Virtanen, miały przebieg następujący: 
200 m pań 1) Felińska (M), 2) Niedrygasówna, 3) 
Górkowska (Legja). — 60 m pań 1) Meitżendortów- 
na, 2) Glassnerówna (Mak ) 3) Gędziorowska (Cra- 
cavia), — 60 m panów 1) Balcer II (Wisła), 2) Het- 
per II (Crac.), 3) Korn (Mak.) — 2000 m panów 1): 
Garncarz (Pogoń Lwów), 2) Lorenz (Crac) — 100 
m panów 1) Baicer II, 2) Heper II. 3) Korn — 
Skok w dał pań 1) Szeleźniakówna (L), 2) Niędry- 
gasówną, 3) Metzendorfówna 

ZWIBRZYNIECKI KS obchodził przed kilku 
dniami 10-lecqie swego istnienia 

CRACOVJĄ REŻ. zwyciężyła KS Podgórzę w 
rewanàu 4:1, Wobec tego trzecie spotkanie zadecy- 
Cuje o zdobyciu tytułu mistrza KZÓPNu. 

BORBIŃBRI (LKS) zdobył w rzucie osżczepem 0- 
imrarz nowy rekord pojski — M mir. 

KLUMBERG, znakomity długoletni trener lekko- 
atletyczny PZLA, opuścił już Polskę, wracajac do 
swej ojczyzny Esionji 

STOLAROW M. pokonał także Lundryęgo we 
wspaniałym stylu 6:4, 8:6, 6:1. Szósta zatem rakie- 
ta Francji zwyciężoną została przęż óbu czołowych 
temnisisiów polskich 

HAKOAH (ŁÓDZ) bawił w Warszawie, przegry- 
wając do Makkabi 0:1! i Legji 0:3. 


do comu. Chcesz się założyć? 9 słogrą kalację, zgo. 
da? Zreszią poco cierpieć, kiedy można być Wy- 
bawionym w okamgnienia, Trzy tygodnie rekon- 
) możesz 
dalej robić z siebie wąrjata, -le Ci się tylko spodo- 


| Prez. L. GRODZICKA 


ZWYCIĘSTWO LEKKOATLETEK POLSKICH 


ba! Dalem już wskazówki Twej żonie. Liz iprze- | 


czyszczenie A o ósmej rama w drogę Nie, nie w 
Twojem aucie. Trzeba wezyą. w kłórym mógłbyś 
leżeć spokojnie. Nie rób takiej miny, mój drogi! 

Nie masz zaufania dọ Twojego starega Luujana? 
Przysięgam Ci że ta bagatela. Ni mniej, ni więcej 
tylko bagątela”... 

ieta spojrzeniu ten edeień litośoi.. Zreziumia- _ 

łem. Ciekawe: wszystkie studja utończyłem z nim 
razem Kiedyśmy byli młodymi studentąmi, adoro- 
wsłem zwycięsko wszystkie jego kochanki Sira- 
ciem go następnie trochę z oczu: ożenił się z kọ- 
bietą brżydką. Odnajduje go dojrzałym, jest trochę 
zu dłagi i za chudy z całą niezgrabnością swej 
ulodości, powołnością pojmowanią wszystkiego, 
cą nie wchodzi w zakres jego zawodu, ze swym 
npróńi melantholijnym „a la sw Wincenty z Pau- 
li“. Nigdy dotychczas nie zwróciłem uwagi na je 
gó tore. Oglądąm je teraz, ie ręce, ad których wy- 
czekuję wyswohodzejia lub śmierci, Są ogramne, 
niekształtae. wilgotne Ludzie wychwalają jcgo ou- 
downa żręcźinmóć Czy to możliwe z temi rękami?. 

Zwyczajnie pozbywam się wszystkich rzeczy nie- 
przyjemnych mapamńoca mojego faktptum Heliarda. 
Jakaś pańszczyznu, jakąś niemiła sprawa, Heliard 
robi wszystko. Gdybym tak mógł wydelegować go 
leszcze tym razem  Heliard wa stole operacyjnym. 
Zgodziłby się napewno, jest mi najzupelniej odda- 
ny. Nie potrafiłby nigdzie znałeść posady. Ras w 
tezodniu — zje ma dnia specjalnego — Heliard | 


Nr. 261. 


oficer Akademji francuskiej, powróciła 
i przyjmuje dalsze wpisy lekcji gry ma 
fortepiamie od początków do estrady. 
Kraków, ul. Kanonicza 19, tti. (46-88. Uralu popisy 


RUDAWSKI wygrał motocyklowe 
Lwowa 

BIEG MARATOŃSKI O MISTRZOSTWO POL» 
SKI, urządzony w Bydgoszczy wygrzi Bartko» 
wiak (Sokół Poznań) w czasie 2:57,46 godz., lep= 
szym od doiychczasowego rekordu śp, Freyera l4 
2) Freyer Il (Cracovia) 3:7,18 godz. 3) Sadula 
(Łódź), 4) Filc i 5) Buczyński {Polonja Warsza- 
wą). Słartowało 16-tu zawodników. 

FINAŁ LEKKOATLETYCZNYCH DRUŻYNO- 
WYCH MISTRZOSTW POLSKI ‘w Poznaniu mię- 
dzy AZS-em (Warszawa) a Wartą (Poznań) miał 
siaby przebieg z powodu zimna i miekorzystnej 
aury, Przy stanie 224:20) dla Warty zawody zosta- 
ły przerwane (nieukończenie konkurencji skuku o 
tyczce z powodu zmroku, oraz protestu AZSu na 
skutek dyskwalifikacji jej sziafeły w biegu 3x1000 
mtr. Organizacja kiepska. Bohaterem dnia był Bi- 
uiskowski (Warta), 

MISTRZOSTWO POLSKI KOSZYKÓWKI ŻEŃ- 
SKIEJ zdobyła drużyna AZS$u (Warszawa), bijąc 
wę finale IKP z Łodzi 15:8 pkt. 

POLSKA EKIPA HIPPICZNA zdobyłe wielkie 
sukcesy na konkursach w Tallinie (Estonja). Od-* 
zmaczyli się Starnawski, Królikiewicz i Trenkwald. | 

Q WEJŚCIE DO LIGI Naprzód (Lipiny)— Ra- 
domskie KS 3:2, WKS 32 pp —WKS 1 pp Leg. (Wit 
no) 2:1, WKS 22 pp (Siedice>—Rewara (Stanisła- 
wów) 6:1, LTSG (Łódź)—Gryt (Toruń) 2:1, Legia 
(Poznań)—Skra (Warszawa) 9:1. í 

WAZNIEJSZE WYNIKI PIŁKARSKIE: Wiedeń, 
Admira—Austria 4:2, Rap'd-—Slovan 10:0! Niche- 
son—Wacker 3:1, Vienna—BAC 2:92. FAC—Hakdah 
1:0, WAC—SPORTKLUB 3:1. — Budapesat, Ujpe- 
sti—Hnngaria 5:0! FTC-—-Bocskay 6:1! Kispęsti— 
Vasas 50! Attila—-II] Ker 10 —. Olo. Norwegja 
—Szwecją B:l, — Hannower. Niemcy--Danja 4:2. 

LOTWA—BSTONJA mecz międzyjaństyyowy pił- 
karski w Rydze wygrała Łotwą 2:1 Sędziował bar- 
dze dobrze ku zadowoleniu oba strog Dr. Lustgar- 
ten z Krakowa. 

TENNISISTKA PAYOT (Szwajcarja) miobyłe 3 
tytuły mistrzowskie Szwajcarji, a to w singlu pań. 
doubłu pań i grze mieazanej. Singel panów wygrał 
Włach de Stefani. 

ANGIELSKI KOMITET OLIMPIJSKI poatawił 
wniosek ò odroczenie X. Qlimpjady w Los Ange- 
les a powodu ciężkiej svtuącji goapodarczej na ca- 
łym święcie 

PNA WOLSTARHOLMĘ (Anglja) poprawiła rẹ- 
körd świąłowy w pływaniu ne 500 m w czasie 
8.238 min. 

CHIRON (na Bugattim) wygrał nagrodę Massa- 
ryka w międzynarodowym wyścigu auiomobilą- 
wym na trasie około 500 km. kqło Berna Mor. 
ustanawiając rokond tejże trasy. 


mistrzostwa 


upija się Tę maleńką 1atelę, przedstawiałjaca obraz 
spokojnego biurokraty, ze swym binoklem i ubra- 
nem kontekcyjnyta pożerają, dwie namiętności: 
pragnienie służenia mi i alkohol. Kiedy przychodzi 
to biura z twarzą rozjaścioną idjgtycznym uśmie- 
chem, nie nalegam, Mówię: „Heliard, wracaj do do- 
mu“, Odwraca się, znika i wraca nazajutrz pelen 
wyrzutów sumtieńia Wołam moją żonę: „Alicio“! 
Gdhym nie był całkowicie uświatomiuny, o Brak 
szminki w obligmu mojej żony wystarczyłby, aby 
mnie upewnić Zyję jeszcze, ale ona przybiera, mi- 
mo swego niepokoju, minc swej czułości autory- 
tet wdowy, mającej zbył wiele spraw dh załatwię- 
nia, aby móc się oddawąć swemu bólęwi 

„Dzień dobry, wdowe Denoinville'. 

„Jakiś ty głupi”! 

A więc jutro pakuję manetki“. 

„Tak, będą Cię tam mogli lępiej badać. Jak się 
czujęsz?* 

„Marnie”, 

„Mój najdroższy!” 

Jest ładniejszą niż w okruSię naszych ZATĘCZY. 
Rzeczywiście, dlaczego nie kechałem jej mady? 
Brakowało mi cząsu., W podróży poślubnej zqBtąli- 
śmy wezwani z powrotem po dwóch dniach telegra- 
rieih, który nas żawiadamiat o nagłej śmierel te- 
ścia. Trzeba było objąć bank, zająć się spadkiem, 
słowem wejść już eatkowicie w normalny wir ży- 
cia. A teraz pollczas tego miesiąca, kiedy jęsten 

'zykiny do łoża boleści, to może pierwszy przy- 
=tanek, Teraz dopiero poznałem Alicję Jest ta 
pierwszorzędna pielęgniarka: ma duty zmysł po- 
rzędku, wiele ztmnaj krwi 


(Ciąg dalszy nz tąpi). 


Nr. 261. 


Wpisy do Żyd. Tow. Gim 


„NOWY DZIENNIK" środa 30. 5. 1931, 
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nastycznego w Krakowie 


na kursa dzieci, uczenie, pań ipanów cdcbecdą sie dziś i jutro w lokailu ZTG. 
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ul. Ska 


Adwokat 


Dr. Zygmunt Torhe 


prowadzi kancelarię adwokacką 
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— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK; Rynek 13, 
13, ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karme- 
licką 9 i Rynek podgórski 9. 

— DZIŚ ZBIÓRKA NA RZECZ ZAKŁADU SIE- 
ROT ŻYD. PRZY UL. DIETLA 64, Dziś każdy 
Z nas złoży chęinie datek na ię lak popularną in- 
styiucję, dającą przytułek i wychowanie tylu ży- 
dowskim sierotom. Zaklad sierót przy ul. Dietla 
64 boryka się obecnie z dużemi trudnościami, to- 
też pomoc społeczeństwa jest tem bardziej konic- 
czna! 

— DATKI DLA BEZROBOTNYCH W KRAKO- 
IWIE przyjmuje Główna Kasa Miejska (Ralusz 
I. p) bezpośrednio, wzgi. za pośredniciwem PKO. 
czek Nr. 405.650, konio: „Miejski Komitet dla 
spraw bezrobocia — Kraków“. 

— ZJAZD SĘDZIÓW 1 PROKURATORÓW. W 
niedzielę obradował w Krakowie zarząd gł pol- 
skiego Związku sędziów i prokuratorów Na zjazd 
przybyło około 50 delegatów ze wszystkich stron 
Rzplitej. Obrady były poufne i toczyły się w wiel- 
kiej sali Sądu Aeplacyjnego przy ul Grodzkiej. 

— DRUGI GMACH WYŻSZEGO STUDJUM 
HANDLOWEGO. We czwartek dnia 8 październi- 
ka odbędzie się o godz. 11-icj przesipoł. uroczy- 
stość poświęcenia drugiego gmachu Wyższego 
Studjum Handlowego w Krakowie przy ul. Siea- 
kiewicza 1 3 (naprzeciwko obecnego „machu), Po 
poświęceniu odbędzie się w auli WSH. inaugura- 
cja roku akademickiego 1931/32, połączona z roz- 
poczęciem cyklu powszechnych wykładów WSH. 
Pt. „Wskazania dotyczące poprawy współczesnej 


sytuacji gospodarczej“, Wstępny wykład z tego . 


cyklu wygłosi dyrektor WSH. prof dr, Bolland 
n, t. „Możliwości działalności akademickich uczel- 
ni gospodarczych dla poprawy syluacji gospo- 
narczej”. Cykl obejmie wykłady szeregu profeso- 
rów U. J na aktualne tematy gospodarcze. Wykła- 
dy te odbywać się będą od 13 października do 5 
grudnia 3 razy w tygodniu w gmacnu WSH. o 
godz. 18-tej, 

— „PRZESILENIE ŚWIATOWE A ORGANIZA- 

CJA POKOJU“, Dzisiaj we wtorek o godz 6-tej 
wieczorem staraniem Towarzystwa Ekonomiczne- 
go w Krakowie wygłosi odczyt prof. uniwersyte- 
tu w Paryżu Bertrand Nogaro, deputowany, b. 
minister skarbu i b. min. ośwaty. Odczyt odbędzą 
się w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego Wstęp 
wolny dla wszystkich. P. Nogaro przyjechał do 
Krakowa wraz z wycieczką stowyarzyszenia „Les 
aimties" w Paryżu W wycieczce bierze udział 15 
osób, między innymi b, prezydent Meksyku, a obe- 
cny prof, prawa międzynarodowego w Sorbonie, 
de lat Barra. 
„NAPRZÓD* ZASEKWESTROWAŁ DOM 
SKARBOWI PAŃSTWA. Jak donosi niedzielny 
„Naprzód”, wydawnictwo tego pisma celem wyc- 
gzekwowania od skarbu pańslwa przyznanej są“ 
downie „Naprzodowi* sumy odszkodowania za 
szkody, połączone z uchylonemi prawomocnie 
przez sąd konliskaiami. wniosło do sądu podanie 
o wprowadzenie zarządu przymusowego do ka- 
mienicy czynszowej przy aleji Mickiewicza 1. 13, 
stanowiącej własność państwa. Sąd przyznał „Na- 
przodowi* zarząd przymusowy uchwałą L. IX. 
E. 10885/31, w następstwie czego ma zarządca są- 
dowy inkasować czynsze od lokatorów dopóty, 
dopóki z nich nie spłaci „Naprzodowi* należnej 
mu od państwa kwoty odszkodowani.. wraz z ko- 
snami, 


Na wszystkich dopływach Wisły 
powyżej Krakowa stan wody w ciągu dnia wczo- 
rajszego wybitnie się obniżył. 

Stan wody na wodowskazie w Krakowie wyno- 
sił w poniedzialek o godz. $-mej rano wys. 252 
cm. tj. 477 cm. powyżej stanu normalnego, czyli 
po kulminacji dnia wczorajszego obniżył się o 65 
cm. 

Soła w Żywcu opadła o 17 cm poniżej punktu 
kulminacyjnego. Stan wody na wodowskazie w 
Żywcu wykazuje 33 cm. ponad stan normalny. 

Dunajeo w N. Sączu opadł od wczoraj o dal- 
szych 55 cm. i poziom jego wód znajduje się o 
125 em, niżej stamu kulminacyjnego. Stan Dunajca 
na wodowskazie w N, Sączu wykazuje 230 om., 
czyli 115 cm. ponad stan normalny. 

Wisła w Szczucinie obniżyła się po kulminacji 
o 20 em. Poziom jej na wodowskazie wynosi 498 
cm. 

W Ujściu Solnem pod Bochnią Wisła w km. 
139 groziła przerwaniem wału na długości 700 m, 


w a E a d 


Wody w dalszym ciągu opadają 


i na Wiśle | lecz niebezpieczeństwo przerwania minęło, 


b - R 

Jak obliczają dyrekcje robót publicznych w wo- 
jewództwach krakowskiem i śląskiem, oszacowa- 
nie stral wyrządzonych przez wylew Wisły 1 jej 
dopływy w urządzeniach komunikacyjnych prze» 
kracza sumę 2 milj. zł Cyfra ta jednak nie obej- 
muje szkód poniesionych przez osoby prywatne, 
wskulek zniszczenia donów i zbiorów. 

Z powodu grożącej klęski powodzi odbyło się 
w duiu 25 bm. nadzwyczajne posiedzenie Zarządu 
Pałskiego Czerwonego Krzyża Okręgu Krakowskie 
go przy wspóludziale delegatów Województwa, na 
kiórem uchwalono wezwać Oddzialy Polskiego 


; Czerwonego Krzyża zagrożonych powodzią miej- 


scowości do bezzwlocznego siormulowania dru- 
żyn ratowniczych, oddać do dyspozycji Wojewódz- 
kiego Komitetu Powodziowego 3 punkly sanitar- 
no- odżywcze, oraz wyasygnować 3.000 zł na cele 
zakupna środków spożywczych, a głównie mleka 
dla dzieci włościan dotkniętych powodzią. 
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— SPĘD BYDŁA. W ubiegłym tygodniu spędzo- 
ro na targi w Krakowie: buhaji 2338 „wołów 145, 
krów 154, jałówek 225, cieląt 768, owiec 1, nie- 
rogacizny 959, razem 2485 zwierząt. Z poprzednie- 
go tygodnia pozostało 139 zwierząt. Ogółem 2.624 
zwierząt. Ze spędzonych na targ zwierząt sprze- 
dano: na konsumcję miejscową 2515 sztuk, na kon- 
sumcję innych gmin $6 sztuk, pozostało niesprze- 
danych 23 sztuk. Przebieg handlowy: Spęd średni, 
popyt ożywiony. Ceny bydła i trzody na poziomie 
ubiegłego tygodnia, Ceny cieląl nieco zniżkowały. 

— PO SPRZECZCE Z ŻONĄ — OBLAŁ SIĘ NA- 
FTĄ I PODPALIŁ, Onegdajszej nocy zawezwano po 
'gotowie ratnnkkowe do Kobierzyna, gdzie Jan K3- 
nieczny (lat 30) muzykant, po Sprzeczce z żoną swą 
oblał się naftą i podpalił. Po udzieleniu pierwszej 
poinocy przewieziono w bardzo ciężkim Stanie da 
szpitala w Krakowie. 

— NIEZNANA SAMOBÓJCZYNI. Wczoraj rano 
zawezwano pogotowie do domu w Rynku gł. 14, 
gdzio na schodach wypila kobieta nieznanego na- 
zwiska, w celach samobójczych większą ilość kwa- 
| su karbolowego. Pogotowie przewiozło ją do szpi- 
tala. 
|= = FLASZKA W GŁOWĘ. W mieszkaniu Teofili 
Stożkowej, przy ulicy Sobieskiego 16 pomiędzy 
Jurkiem Leopordem parkieciarzem, zam, Chocimska 
l. 8, a Henrykiem Kowalczykiem — powstała kłót- 
nia na tle osobistych porachunków,  — w czasie 
której Jurek uderzył Kowalczyka ilaszką w czoło, 
zadając mu ranę tłuczoną — Kowalczyk udał się na 
stacę Pogotowia Ratunkowego celem zaopatrzenia. 

— DAŁ SIĘ NABIC. Mtsk Ludwik. zam. w Lito- 
wicach, powiat Nowy Targ kupił na ulicy Baszto- 
wej od nieznanych dwóch osobników pierścionek 
męski, rzekomo złoty za 140 zł., który, jak się póź- 
niej okażało, był z maławortościowezgo metalu, 

— KRADZIEŻ BIŻUTERJI. Do mieszkania Janiny 
Kozhowej, przy uł, Kopernika 36, włamali się one- 
gdaj nieznani sprawcy i skradli biżuterię, wartości 
300 złotych. 

— PIEPRZYK ŻA KRATA. Antoni Pieprzyk od- 
czuwał, bardzo brak zegarka. A że pożkusa byta 
wielka — wyciągnął go z kieszeni Wojciecha Tata- 
ruchy, idącego uł. Lubicz, Nie miał jednak szczęścia 
gdyż zegarek wrócił do właściciela, a Pieprzyk — 
za kratki, 
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ZMARLI W KRAKOWIE 
Funtowa Frymela l. 61 (z Częstochowy) Krie- 
ger Sam Pinkas 1. 71, Preiss Ernestyna l. 78, 
——Ug0— 


NA „GAJ IMIENIA BLP, INŻ. B, ZIMMERMANNA" 
ZŁOŻYLI: 
Firma B. Ratz 5 drzewek Zł, 67.50 
Dr. G. A. Terło Z drzewka „ 37— 
Inż. B, Zlatkes, 1 drzewko 13.50 
13.50 


M, Grajcar, 1 drzewko © 
— o050— 


Już za drobną kwotę kilkunastu groszy można 
nabyć Hanzaplast doraźny opatrumek leukoplastro- 
wy, w każdej aptece i drogerji w różnych opako- 

| waniach. 


DZIEŃ POLITYCZNY 


Uregulcwanie sfosunków granicznych 
między Polską a Czechosłowacją 


W wyniku konferencji polsko- czeskoslowackief, 
ne stąpiło w Gdyni w tych dniach podpisanie czte- 
rech umów: 1) stabulu granicznego, regulującego 
stosunki prawne, gospodarcze i komunikacyjne na 
granicy polsko- czeskosłowackiej, 2) umowy o dro- 
dze pienińskiej (na podstawie której zostanie od- 
budowana droga, prowadząca w Pieninach po cze- 
skosłowackiej stronie Dunajca, przewoźnicy polscey|'- 
zaś otrzymają możność wożenia łodzi po tej dno- 
dze, a wieś Szonowce specjalne ułatwienia w prze- 
kraczaniu granicy), 3) wnowy o Żegiestowie (prze. 
widującej ułatwienie dla kuracjuszy żegiestow- 
skich w przekraczaniu tak zw. Łonaty czeskosło* 
(wackiej nad Popradem przy przejściu na Lopate 
polską, gdzie przewidziana jest rozbudowa uzdno- 
wiska), oraz 4) umowy o spławie na Popradzie Ë 
Dunajcu (przyzmającej ulgi dla spławu drzewa oze- 
skosłowackiego na tych rzekach aż do Marcinko* 
wie pod Nowym Sączem). 

Podpisania powyższych umów, mających donio- 
słe znaczenie dla ostatecznego uregulowania sto- 
sunków na granicy polsko- czechosłowackiej, do- 
konali ze strony Czechosłowacji: b minister robót 
publicznych, inż. Wacław Roubik, ze strony pol= 
skiej prof. Walery Goetel, oraz nacz. wydz, w mi: 
nisterstwie robót publicznych, inż. A. Konopka. 

Podpisanie umów międzynarodowych nastąpiło 
w Gdyni po raz pierwszy i jest wyrazem wzrasta- 
jącego pod każdym względen znaczenia tego mia- 
sta. . 


SENAT ROZPOCZYNA PRACĘ 12 PAŹDZIER. 
NIKA 
Pierwsze posiedzenie Senatu zwołane ma być 
-Przez marszałka Raczkiewicza na 12-go październi 
ka, Do tego czasu Sejm zdąży już załatwić niektów 
re projekty ustaw, 
PEER CO O YE OE DOOÓ 


TEATRU LITERATURY : SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO. Dziś 
we wtorek į czwartek powiórzenie komedji Ste- 
fana Kiedrzyńskiego „Powrót do grzechu". W so 
botę, na uroczyste rozjtoczęcie sezonu, jedyny 
utwór Juijusza Słowackiego „Mindowe*, który 
grany był dotąd tylko w Starym Teatrze i to 
przed przeszło 60-ciu laty Układ sceniczny, w któ- 
rym ukaże się „Mindowe* w Krakowie, wydohy- 
wa na plar pierwszy sceny związane z history- 
cznym koniliktem Litwy i Krzyżaków .Premiera'* 
Słowackiego, w tealrze jego imieniem nazwanym, 
wywoła niewątpliwie, jak zawsze w Krakowi», 
żywy odzew wśród ster kulturalnych. 

— PREMJERA „TOŚCI* Z WYSTEPEM GO- 
ŚCINNYM IGNACEGO DYGASA W środę 3 bm. 
występuje opera krakowska z premjvrą „Tosca ” 
Pucciniego. Niewątpliwą sensację slanówić bę- 
dzie gościna znakomitego tenora opery warszaw- 
skiej, p Ignacego Dygasa w  pariji Cavarado- 
ssiego. 

— NIEBYWAŁE TLUWY W „BAGATELIY* R>- 
wja „Fuks wygrywa” osiągagła dawuo uienoto- 
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wazne w Krakowie powodzenie. Na ostatnich przed 
stawieniach widownia „Bagateli” była przepelsio 
na. Wobec rekordowego powodzenia rewia „Fuks 
wygrywa grana będzie jeszcze tylko dwa dni, 
tj dziś we wtorek i jutro w Środę o godz. 7 i 
9 wiecz Kasa teatru sprzedaje bilety od godz. 
10—2 popoł. i od 4—930 wiecz. 

æ ARNOLD FOELDESY, jeden z najświetniej- 
szych czelistów doby współczesnej, którego zı- 
wrotna technika a przytem śpiewny ton działa na 
słuchaczy worost podniecająco, wystąpi w niedzie 
lę 4 października br. w Starym Teatrze. 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 

TEATR IM J SŁOWACKIEGO 

Wtorek o $ wiecz.: „Powrót do grzechu“. 

Środa o 8 wiecz.: „„Tosca* (gośc. wyst. pp. Igua 
ccro Dygasa, M. Bieleckiej, St. Romanowskiego i 
A. Mazanka). 

TEATR REWJI „BAGATELA* 
Wtorek o 7 i 9 wiecz: „Faks wygrywa". 
Środa o 7 i 9 wiecz: „Fuks wygrywa”, 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „X — 27* iMarlena Dietrich) 
CORSO: „Moje słoneczko”. 


DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Papo, ja 
chcę hrabiego“ (H. Liedtke). 

SZTUKA: „Świat w 1980 roku“ (Małżeństwa 
przyszłości) 

ŚWIATOWID: „Światła i cienie macierzyń- 
siwa". 


UCIECHA: „Levy | Spółka”. 


WANDA: „Sekretarka osobista”. 1 
8: ij 
) lik 


I ZGIEŁDY 
GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 23, 9. Akcje w zaniedbaniu. 
zmiany, 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 10.50. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiom nastroju 
ospałego. Większość papierów w zupelnem zanied- 
baniu. Poszukiwano akcje Banku Polskiego w płace 
mu 110 i Chybie po kursie 14, bez obrotów. Do 
tranzakcji doszło jedynie z papierów  przemysło- 
wych Zieleniewskim po kursie niezmienionym przy 
nieco większych obrotach. Ruch ospały. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowań. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 
międzybankowych sytuacja w dalszym ciągu niewy 
jaśniona, Szylingi austpjackie słabiej bez popytu, 
Funt szterlmg utrzymywał się na poziumie 35.50— 
35.75 przy zupełnym prawie braku obrotów. Usposo 
bienie dia dolara spokojne przy dostatecznej ilości 
materiału. W Krakowie dolar gotówkowy 8.93 do 
8.95. Czeki bankowo 8.91—8,93. 

GIEŁDA WARSZAWSKĄ 

Warszawa, 28 9 PAT. Akcje: Bank Polski 112 
1 pół, Haberbusch 65 i pół Pożyczki: 4-proc. se- 
ryjna 89, 5-proc  konwersyjna 43 i trzy CZW. 7- 
proc. stabilizacyjna 50. 52, 51. 8-proc, Listy zast. 
BGK. 4. 

Waluty: Dolar 8.91, 8.93, 8.89 Dewizy: Belgja 
| 12440, 12141. 123.70, Gdańska 173.90, 174.33, 173.47, 
Londyn 43.75. 4325, 43.45, 4315, Nowy Jork 8025, 
8.945. 8.005. Nowy Jork telegr. 8.920. 3.949, 8.909, 
Paryż 3520. 35.29, 3511, Praga 26.44, 26.50, 26.38, 
Szwajcarja 17469, 17512 174.26 „Berlin 211,90. 

GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełd” zbożowa z dnia 28. 9. 1931. 
Żyto 21--21 i pół, pszenica 19 i trzy czw. do 20 
i trzy czw. jęczmień A 61—466 kg. 19---20, jęczmień 
B 68 kg. 20 i pól do 21 i pół, mąka żytnia 32 i 
pół do 33 i pół. Temdencia spokojna, reszta bez 
zmiany. 


Dolar bez 


GIELDA ZURYCHSŚRA 

Zurych, 28. G PAT Paryż 20.21. Londyn 1987, 
Nowy Jork 51175. Beigja 71.50. Wiochy 2620. 
Berlin 119 Wiedeń 7190 Praga 15.30. Warszawa 
57.20, Budapeszt 9002 i pół, Bukareszt 301. 
a a ZPAP TTC a TAKE” RADZE, 
-- WALNE ZGROMADZUNIE SEKCJI ŁYŻŹ- 
WIARSKO- HOKEJOWEJ ZKS Makkabi odbędzie 
się wa czwariek 1 października o godz 730 w. 
w sekrelorjocie na boisku 

— WALNE ZGROMADZENIE SEECJI LELKO- 
ATLEDYCZNEJ I GIER SPORTOWYCH ZKS Mak 
kabi odbedzie się w sobotę 3 pazdyiernika a godz. 
X30 pop Lokal podany będzie w następnym ko- 
munikac:e 

— S. K! A. „KADIMAN“ Aklywny semestr roz- 
poczyna się dnia 29 bm Budy odbyweją się stale 
we wtorki i czwartki © godzinie 8 wieczorem W 
lekalu korparacji przy v} Stradem 11 Adres se 
krelariai": Mgr. Michal Neumann ut. Lubomirskie- 


© 4% 


licznie zgromadzona publiczność urządziła im owa- 
| 
| 


„NOWY DZIENNIK" śrada 30. 9. 1931. 
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| Pies i kof — na straży olbrzymiego skarbu 


Niezwykie zdarzenie na wodack meksykańskich 


Los Angelos 28. 9. PAT. Na skałach podwo- 
dnych pod San Pedro w meksykańskiej Kal.- 
fornji rozbił się parowiec „Columbia“. Statek 
| ien wiózl m. in. 850.000 dolarów w sztabach 

złotych. Wszyscy podróżni zostali uratcwani, 

jednak skarb pozostał ne okręcie. Ponieważ 
według ustaw meksykańskich parowca nie mo 
żna uważać za opuszczony dopóki na nim znaj 


T się jakickolwiek żywe istoty, przeto ka~ 
| pitan statku zoslawił na pokładzie psa i kota. 
O ile zwierzęta te nie zdechną w najbliższym 
| czasie właściciele okrętu będą mogli rozpo-' 
cząć akcję ratowniczą, jeśli zaś zgina, każdy. 
przedsiębiorcą. ma prawe przystąpić do akcji 
ratowniczej i policzyć za to bardzo wysokie 
komisowe. 


30 tysięcy jaskółek odbyło podróż do Wenecji 
aeropianem i pociągiem pośpiesznym 


(-—si) Słyszy się nieraz i to nawet bardzo często 
Skargi i utyskiwania na człowieka współczesnegu. 
Zwykle odpowiada się przeczącn na pytanie: Czy 
człowiek jest dobry? Jednak od czasu do czasu Spo 
tykamy się ze zjawiskiem dobroci ludzkiei, okazy - 
wanej zwierzętom. Ta dobroć ma w sobie coś wzru 
szaiącego, przedmiotem jej bowiem są istoty, które 
nie mogą się skarżyć, których mowy człowiek nie 
rozumie, 

Ostatnio zaszedł właśnie 
Oto jaskółki, które zwykle v tej porzę odbywają 
swój lot od nas do krajów <cieplejszych, zmuszone 
zostały wichrami i burzami do odwrotu, Tysiącami 
zjawiły się w okolicy Wiednia, kierując się wido- 
cznie trafnym instynktem, by zbyt daleko od wła- 
ściwego celu swej podróży się nie oddalić. Zainte- 
resowano się ich dolg i zapakowano 25 tysięcy do 
aeroplanu, który zawiózł je z lotniska pod Aspern 
aż na Lido, Tam ich {uż oczekiwano i przygotowano 
dla nica żywność. Gdy je wypuszczono z klatek, 


tego rodzaiu wypadek. 


„cję, z której jednak jaskółki nie wnele sobie robiły, 
bo najadłszy sę do syta. puściły się w dalszą 
drogę. Ponieważ w międzyczasie ludność wiedeńska 
znowu złapała około 30 tysięcy jaskółek, wysłano 
ie już pociągiem pośpiesznym względnie zapako- 
wano do wozu. towarowego, doczepionego do pocią- 
gu pośpiesziegc, jadącego do Włoch. 

Zajmijmy się przedewszystkiem samemi jaskółka- 


mi, Nikt dotyckczas nie może nam wyt!umaczyć ta- 
jermnicy te, wędrówki ptaków, Wiemy dobrze, że 
jaskółka jest ze wszystkich ptaków istotą najbar- 
dziej wytrzymałą, że nie odstrasza jej ani mróz, ani 
Śnieg Nie dziwota, wszak wiosna — i to wczesna 
— jest okresem: ich zaślubin, czemuż więc na jesień 
odczuwają tę nagłą, nieprzepartą potrzebę porzusad 
nia nas i zmiany klimatu? Wiemy tylko tyle, że ja- 
skółki odlatują do poiudniowej Afryki i do innych 
cieplejszych krajów, W podziw nałomiast nas wpra- 
wia ich wierność, okazywana ojczyznom letnim. — 
Zdarzają się bowiem wypadki, że jaskółki nieraz po 
sześciu latach wracają do tego samego gniazda, — 
Skąd czerpią tyle siły, by poprzez góry, doliny i 
morza wrócić od gniazd dawniej już zbudowanych, 
do krajów, które im użyczyły gościny? Jest to na 
Tazio tajommicą, której nauka nam bliżej nie wyja- 
śniła. 

A teraz zapomnijmy v iaskótkach, a przypomn::- 
my sobie, że i miliony lwdzi marznąć bedą tej zimy 
i ginąć będą z głodu. Czyż losem tych istot ludz- 
kich nikt się nie zajmie? Czy dzieje się to dlatego, 
że człowiek umie się skarżyć i umie oskarżać? Coś 
wszruszałącego jest w tej opiece człowieka nad bied- 
nem! jaskółkami, które burze zagnały do nas z PI- 
wrotem. Jest to dokument dobroci człowieka, ale 
broci ! człowiękowi, również cierpiącemu głód 
chłód... 


| możeby nadszedł wreszcie okres okazywania do- 
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Nie osiągnięfo porozumienia! 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Genewa 26. 9. (K) Na dzisiejszem posiedze- 
niu Zgromadzenia Ligi Narodów przewodni- 
czący komisji rozbrojeniowej oświadczył. że 
mimo długotrwałych obrad i narad poufnych 
nie csiągnięto porozumienia co do formuły w 
sprawie zawieszenia zbrojeń do czasu zakoń- 
czenia prac ogólnei konferencji rozbrojeniowej. 


Masowe wypowiedzenia 
+ p J . e 

na Śląsku niemieckim 
Berlin 28. $. PAT. Związek przemysłowców 
metalurgicznych Dolnego Śląska wypowiedział 
z dniem 31 października br. umowę ramową. 
Wypowiedzenie to objęła 9000 robotników. 
Szereg innych zakładów na Śląsku niemieckim 
również wypowiedział umowę taryfową. Ogó- 
łem w zakładach śląskich, dotkniętych wypo- 
wiedzeniem umowy zatrudnionych jest 18.000 

Tobotników. 


Skandale dookoła Hitlera 


Siostra Hitlera prowadziła kuchnię żydow- 
skiej lensy akademickiej 


Donieśliśmy już, że Hitler był onegdaj we 
Wiedniu, dokad przybył na pogrzeb swej sio- 
strzenicy Angeli Raubal, która miała być rze- 
komo jego kochanką i otruła się w jego po- 
siadłoścji bawarskiej, Zwłoki jej zostały przy- 
wiezione do Wiednia, a pogrzeb odbył się one- 
gdaj. 

Na tem jeszcze nie koniec skandali 
Hitlera. Oto prasa wiedeńska donosi, 
stra przyrodnia Hitlera. pani Raubal. 
dziła do niedawna kuchnię rytualną żydow- 
skiej mensy akademickiej. Rozumie się, że 
pani Raubal ukryła swe pochodzenie, podała 
się za żydówkę, byleby tylko dostać u Żydów 
posadę. Teraz, z powodu właśnie samobójstwa 
jej córki. sprawa wyszła na jaw. Pytanie tyl- 
ko zachodzi. dlaczego siostrą Hitlera musiała 


daokoła 
że sio- 
prowa- 


nieważ zachowanie Prottera wydawało mu się po- 


Z SALI SADOWEJ. 


OSKARŻENI O AGITACJĘ KOMUNISTYCZNĄ 
W WOJSKU 


Przed sądem prysięgłych w Krakowe taczyłał 
Się wczoraj rozprawa przeciw Mojżeszowi Protero-! 
wi (lat 19), Hermanaui Blattowi (lat 21) i Helen:ci 
Grossównie ('at 25), oskarżonym o zbrodnię zdrady 
główna, z par. 58 ust, karnej, Według aktu oskarże 
mia sprawa przedstawia się następująco: Dnia 1 li- 
stopada 1930 akolo godz. 17.30 zauważył wywia- 
dow:ca policji Macio( Mojżesza Prortera, idącego W 
towarzystwie swego brata Jakóba, ulicą Józefa. P> 


dejrzanem, udał się za nim Wywiadowca zauważył, 
iż płaszcz Prřottera jest z jednej Strony wypchany. 
Gdy Macio przystąpił do Prottera, chcąc ge are- 
sziować, brat wymienionego począł się oddalać, a 
w międzyczasie zebrało się zbiegowisko, które ror 
dzieliio wywiadowcę od Protterów, Wikońcu udało 
mmu,się jednak obu przytrzymać i wprowadzić do 
jednej bramy, gdzie ich przeszukał. nie znalazł jed- 
nak niczego podejrzanego, Po wyjściu z bramy za- 
uważy! Macio!. iż niedaleko miejscą. gdzie przytrzy 
mał oskarżonego, leżały na ziemi odezwy komunia 
styczne. 

Przymiuszczając, że odezwy te zostały porzucone 
przez Prottera, udał się Macio? w towarzystwie 
jeszcze iednego wywiadowcy do mieszkania Reginy 
Krzemieniówny przy ul. Krakowskiej 12, gdzie mie- 
szka? Protter. W mieszkaniu tem zastali wywiadow 
cy oprócz Krzemieniówmy, Hermana Blatta, Helenę 
Grossównę, Anszla Komito, szer, 5 baon. sanit, Brod- 
wena oraz eszcze kilka osób. 

Przy rewizi znaleziono również w mieszkaniu O= 
dezwy komunistyczne. Podczas tego nadszedł Mol- 
żesz Protter, który został aresztowany, 

Według aktu oskarżenia mieli Protter, Blatt 
Grossówna irudnić się akcją komunistyczną we 
wojsku, Na wezorajszej rozprawie przesłuchano kilku 
świadków. Trybunałowi przewodniczy s.c, Burato- 
wski, wotują: s.o. Konopacki is.o. Jek. Bronią Prot 
tera dr. Steinbergowa Blatta dr. Knoebeł i Grossów 
nę dr. Aleksandrowicz. W dniu dzisiejszym nastą= 
pią wywody stron i zapadnie wyrak. 
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grać tę komedję, wszak Hitler jest człowie- 
kiem bardzo zamożnym ji niewieleby go to ku- 
sztowało, by zaopiekować się swą siostrą. 


Nec. zül. 


Briand nad 
z b 


dł 137 


POL” 


grobem $Stresema 


Jak już donieślśmy, francuski minister spraw zag ranicznych Briand udał się w towarzystwie amba= 
sadora irancuskiego w Berlinie Pomceta na cmentarz berliński, gdzie na grobie zmarłego ministra Stre 


semanna złożył wspaniały wieniec z 


sz arfami o barwach narodowych francuskich 
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Briining i Curtius gratulują 
Herriotowi 
Berlin. 28. 9. PAT. Z okazji 25-letniego jubile 
uszu piastowania urzędu burmistrza m. Lyonu 
przez Herriot'a kanclerz Rzeszy Bruening ©- 
raz minister spraw zagranicznych Curtius, 
przesłali telegramy gratulacyjne. 
Jak donoszą z Lyonu na posiedzęniu tamtej 
szej partii radykalno-społecznej, Herriot miał 


"TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


„Powróf do grzechu” 


Komedja w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego 


Sztuka ta ma oblicze wielce niewyraźne. Z począt 
ku zdaje się, że autor chce nam dać satyrę na pro 
wincję. (Aktorzy niestety nie są zdaje się zdecydo- 
wani, czy akcja odbywa Się na kresach Wileńszczy 
zmy, czy też w Małopolsce wschodnie: bo p. Leli- 
wą mówi po iwowsku, a p. E'chnerówma i reszta 
aktorów po wiłeńsku), Materiał na satyrę jest jednak 
dość szczupły i niewyslarczający, bo to że w ma- 
łem miasteczku się plotkuie i wprost sobie zagląda, ą 
do garnków, żadną chyba nie jest rewelacją, Autor 
porzuca więc stanowisko Satyry iako pumkt wyi- 
ścia swego dramatu : usiłuje nam dać psychologię 
pokolenia nowoczesnego. Ta biedna dziewczyna, któ 
Tą porzucił jej dawny kochanek, a która wychodzi 
za mąż za doktora z prowincji, oraz ten jej dawny 
narzeczony, który był uż jej mężem wtenczas, kie 
dy duktor, przyszły jej naprawdę mąż, był jej na- 
rzeczonym, mają być przedstawicielami tego poko- 
lenia powojennego, które zna tylko jedną zasadę: 
żyć i używać życia. Później znowu przesuwa Ss.ę 
punkt ciężkości sztuki, a na pierwszy plan wysuwa 
się właśnie psychologia kobiety zakochanej, która 
jest ślepa i głucha na cierpienia swego Otoczenia i 
niejako pa trupach dusz idzie do swego Szczęścia. 
Okazuje się atoli, że i to nie było właściwię cclem 
autora, bo zainteresowanie nasze zaczyna się SK- 
piać na osobie prowincjonalnego fotografa. który 
w tem mateni miasteczku est pożeraczem Serc nie- 
wieścich, Ten fotograf marzy o wielkiej miłości 0- 
fiarnej i czystej, A gdy ziawia się u niego doktoro- 
wa, która w małżeństwie czuje się wielce nieszczę- 
śliwą i chce wrócić do grzechu, ti. do pierwszego 
Swego narzeczonego, fotograf z początku jest wprost 
szalony ze szczęścia, bo zdaje mu Się, że do niego 
ucieka piękna doktorowa ze szarzyzny pożycia mał 
żeńskiego, które właściwie nie było nawet i maj- 
żefistwem, bo doktor jest bardzo porządnym i zac- 
nym człowiekiem, ale nie potrafi już być mężern. 
Można sobie wyobrazić rozpacz fotegrafa. gdy Się 
dowiaduie, że niepotrzebnie kupil dziesięć ciastek, 
winogrona i kiika róż, bo piękna doktorowa przy- 
szła tylko z prośbą, by fotograf był postillym 
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m. in. powiedzieć: Za przesłane mi gratulacje 
pragnę obydwu ministrom niemieckim podzię- 
kować, ponieważ dali mi oni sposobność pod- 
kreślić raz jeszcze wierność moją i mojej par- 
tii dla idei pokoju i porozumienia. 
Udaremnione włamane do kensulafu 


polsk ego w Hamburgo 
Hamburg 28. 9. PAT. W ogrodzie przed 


konsulatem polskim w Hamburgu schwytano 
w nocy podejrzanych osobników. Dotychczaso 
a m ZEE EOE EE WRO ROEEĄ, 


damowr między nią a dawnym kochankiem, 
Tu wykłuwa się tragedja, którą znamy z klasy- 
cznych już wariacyj na ten temat w polskiej litera- 


turze dramatycznej. „Głupi  Jakób*  Rittnera ' 
„Szczęście Prania“ Porzyńskicgo oto słupy granie 
czne przeżyć człowieka, intelektualnie niebardzo 


rozwiniętego, ale o sercu  czystem i o gołębiaj 
wprost dobroci. Fotograf ponosi jedną ofiarę za dru 
gą, wyrządza krzywdę doktorowi, który jest jego 
dobrodz.eem, a twreszcie dla zatarcia śladów gotów 
Się nawet ożenić z kobietą niekochaną. 

W rezniltacie więc wszystkie części składowe tej 
komedj; nio wytrzymują próby życia: Satyra jest 
chuda, psychok 'a web szabłonowa, a główny b= 
hater, fotogra, xt Iko reminiscencią literacką. 
Warto przyten »r yp-nnieć sobie, że p, Kiedrzyń- 
ski do tych mor * ów, zaczerpniętych z tragedii 
takich głupich Jak "ów tub rraniów niejednokrotnie 
zagląda, wszak jedc i! z dawm iszych jego  utwo= 
rów również na tej kanwie jest osnuty. 

Mimo to „Powrót do grzechu“ ma konstrukcję 
zwartą i dość mocną. Autor opanował technikę dra 
matyczną, posiada wyczucie suny i wmie nietylko 
budować sztukę, ale stwarza ludzi żywych, a nie 
istoty papierowe. Aktorzy mogą mu być wdzięczni, 
gdyż otrzymują role dobre, Reżysr p, Szyndler 
jak: zawsze tak i tym razem rzecz opracował SU» 
miennie, nadał jej tempo właściwe i postawił nale. 
Życie. Sam Zagra! ro.ę fotografa i z niei dobrze się 
wywiązał, aczkolwiek rola ta mie leży na tnii jego 
możliwości artystycznych, bo p. Szyndler jest akio 
tem, kierującym Się raczej intelektem, a nie tempé- 
ramentem żywiołowym. Kreacji więc jego brak ky 
ło pewnei prymitywnej bezpośredniości tonu. 

P. Fichnerówna, która przybyła do nas z Wire, 
ma dobre warunki zewnętrzne, gra zaś jej jest Opa- 
nowana * nacechowana naturalnością i prostotą, Wi 
tamy w niej Ħa sceny naszej wcale poważną Siłę. 
P, Hierorwsk: jako młodzieniec złotej Warszawki 
stworzył interesujący typek, P. Fabisiak i tym: ra- 
zem rolę starego doktora prowincjonalnego Opraco 
wał pomysłowo, co również powiedzieć można o p. 
Leliwie, który jednak wiele do popisu nie miał, Wy 
mienić wreszcie należy pp, Kleńską-Sauerową 
Nowakowska, które ze swych epizodycznych rólek 
wydobyły dużo komizmu soczystego i prawdy we- 
wuętrznej. M. K. 
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we śledziwo policyjne wykazuje, że plarowa« 
ne było włamanie do gmachu konsulatu. 


Epilog tragicznej szczepionki Ealmette'a 
przed sądem 

Hamburg 28. 9. PAT. Proces przeciwko leka 
rzom: drowi Duecke i drowi Klotz oraz sige 
strze Schfitrz. odpowiedzialnym za śmierć 76 
nicmowłąt w Lubece, wskulek nieosirożnośck 
przy szczepieniu odpornem surowicą Calmet- 
te'a, rozpocznie się 15 października. Proces ten 
wywołał wielkie zainteresowani: w sferach le 
karskich. Obliczają, że proces ten polrwa oko- 
ło 20 dni. 


Tylko 5 państw nie zniesie 
parytetu złota 


Wśród nich — Polska 


Nowy Jork. 28, 9. PAT. „New York Times" 
donosi z Waszyngtonu, że zdaniem rzeczoznaw 
ców, wszystkie kraje, z wyjątkiem Stanów 
Zjednoczonych, Pałski, Francji Holandiji i Cze- 
chosłowacii porzucą tymczasowo parytet zło- 
ty. Zdaniem tych rzeczoznawców ogólne porzu 
cenie złotych standartów przez kraje związae 
ne z funtem angielskim przyspieszy rehabilita 
cię poszczególnych walut. 


Pnowne zamknięcie gicłd niemieckich 


Berlin 28. 9. (Sch) Z polecenia pruskiego 
ministra przemysłu į handlu w porozumieniu 
z rządem Rzeszy giełdy niemieckie dla obro- 
tu papierami wartościowemi zostają zamknię= 
te od dnia 29 bm. aż do odwołania. Kursy de- 
wiz będą ustalane przez Bank Rzeszy. 


Propaganda prosowiecka 


w Ameryce — kosztem miljona dol. 

Nowy Jork 28. 9. PAT. W kołach finanso- 
wych na Wall-Street krążą pogłoski, że p. Ivy 
Lee, właściciel i kerownik największego bo- 
dajże na świecie prywalnego biura propagan= 
dy, który niedawno przestał być agentem Rocke 
fellera, związai się z nowym kontratem z rzą+ 
dem sowieckim za wynagrodzeniem 1 miljona 
dolarów. Według pogiosek p. Ivy Lee la forso 
wać propagandę prosowiecką w kierunku użna 
nia Rosji sowieckiej przez rząd Stanów Zjedno 
czonych. 
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Prace nad budżetem 


Warszawa. 28. 9. Sin. Na odbytej w ubiegłą 
sobotę konferencji ministrów w sprawie budże 
tu państwa ustalone zostały ostateczne wyty- 
czne dotyczące dalszych oszczędności w budże 
cie na rok przyszły. Budżet zostanie już w 
tym tygodniu zatwierdzony i odesłany do Seje 
mu. 


a 


— Poseł Jan Kulisiewicz b. członek Stronni 
ctwa chlopskicgo a następnie Stronnictwa Lu- 
dowego przesłał list zawiadamiający, że wy- 
stępuje z Stronnictwa. 


— Na pogrzeb tragicznie zmarłego hr. 
Skrzyńskiego wydelegowany został z ramie- 


nia ministra spraw zagranicznych dyrektor 
protokołu dyplomatycznego, p. Romer. 

— Węediug wiadomości, otrzytnanych przez dyre 
kcję policji w Budapeszcie, sprawcy zamachu na 
pcciąg pod Bia Torbagy zbiegli ną samoloc.e do 
Rosji, 
= AR 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


CHULIGAŃSKIE WYBRYKI NA ULICACH 
KRAKOWA 
Wczoraj weczurem zgłosił się w naszej redakcji 
iG-lein. młodzieniec ortodoksyny S, G., którego Y- 
koio godz. 7.30 wieczór napadło kiłkunastu osobn.- 
ków.na plantach opodal ul. $w. Anny i wśród okr:y 
ków „bić Żyda“ dotkliwie pobiło, Chłopiec z trudem 
wyrwał się „ rąk napastników. poczem zlany krwią 
ukiekł w stronę Rynku. Chuliganie uszii bezkarnie 
Pod adresem władz bezpieczeństwa skierować musi 
my ape o zwrócenie bącznej uwagi na młodzicź, 
opuszczaiącą w godzinach wieczornych zakłady szkoł 
ne i zachowującą się niesfornie na ulicach miasta, 
—0B80-— 


— ZAMIAST KWIATÓW na grób bł. p. Inż. Ber- 
narda Zimmermanna złożył p, dyr, Jakób Hemneteld 
Zł. 100 na Fiechaluc. 
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JESIENNE NOWOŚCI DLA PAŃ. 


Fason 4625-08 
półbucik ładnie uzu- 


Elegancki, sparto' 
ubranie. Bronzowy boks, 


pełnia sportowe 
niski obcas. 


MOSZCZ 
SKONCENTROWANY 


z najlepszych szczepów Bnrgundskich 
o zawartości 50/0 alkoholu do fabrykacji 
win szlachetnych dostarcza: 


Firma Dr. E. Paulin Sp. z o. ©. Warszawa 
ul. Królewska 29a Tel. 632-17 
Oferty i próby na żądanie. 


| 
| 


Od najgorszych plag ludzkości 
chroni jedynie 160 prac pewna 


PERZER BATEZA 


GUM... 


«os P ode 


"PRZY REUMATYZMIE, 
TRETYZMIE CUKRZYCY 
UROBACH WATROBI. 

DKA NEREK 


NIEZASTĄPIONE SĄ 


naturalne wody, sól, 


comprimés 


t pastyiki Vichy-Etat 


VICHY - ETAT 


supu ECA SIĄ BATWARTOŚCIO WYCIE 
rów 


POSZUKUJĘ $POLRIKA 


z kapitałem od 3000—5000 dolarów od zaraz 
do już kompletnie urządzonej i wypłaconej 
we własnym lokalu fabryki wyrobów techn.- 
chemicznych w Rzeszowie. Zgłoszenia do Ad- 
ministracji Nowego Dziennika pod *Okazja* 


ZASTĘPCA 


z biurem, telefonem i małym składem dla dobrze 
znanych artykułów fariuae. i kosmetycznych 
na Kraków 


POSZUKIWANY 


Dla Pana obeznanego z branżą, dobra, stała egzy- 
stencja. — Oferty możliwie z iotogratją pod A. Z. 
1931 do Tow. Reklamy Międzynar. j. r. Rudoli 
Mosse, Katowice, 3go Maja 10. 1067m 


Jak ubierać dzieci, ik 
elegancko, tanim kosztem? 


. Szkoła zawodowa dla dziewczą: żyd. ..Ognisko 
Pracy“ w Krakowie otwiera w dmiu l-go paździer- 
nika kursa kroju i szycia bielizny i konfekcji dzie- 
cinńo 


Wyprawk: niemowlece 


oraz wszelkie roboty w zakres bieliźniarstwa wcho- 
dzące, wykonuje nader starannie i po cenach przy- 
stępnych pracownia bielizny „Ogniska Pracy* w 
Krakowie, wl. Mikołajska 9, II, piętro. Zamówienia 
przyjmuje się od godz. il—1l, z wyjątkiem sobót, — 
Telefon 158-21. 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


= A. EE WA e EE WYR OZ EE EE I 


POSAD POSZUKUJ + 


WAŻNE dla Pań! Pizzi 
muję do szycia suknie i 
konfekcię damską. Wy- 
konanie porządme, ceny 
umiarkowane:  Goldma- 
nowa, ul Bernardyfi- 
ska 10, I. piętro, m, 5. 
5142 


7 
| 
LE 


= 


Fason 1605-44 
Spacerowe czółenko z bronzowego boksu, 
gustownie ozdobione wężową skórką. 


Hm 41 Po 


RUTYNOWANY buchai- 
ter bilansusta, korespon- 
dent polsko-niemiecki, z 
ukończoną Akademią 
handlową. 8-letnią pra- 
ktyką w dużem przed- 
siębiorstwie, obeznany 
wszechstronnie w spra- 
wach podatkowych, rzu 
tki, energiczny, 25 lat, 
poszukuje jakiegokolwiek 
bądź zajęcia na jak naj- 
skromniejszych warun- 
kach. — Zgloszenia pod 
„Uczciwy“ Biuro Ogło- 
szeń Wachsa, Rzeszów. 

1071x 


KORESPONDENTKA 
polsko-niemiecka, biegła 
stenotypistka, maszynist 
ka, poszukuje iakiejkoi- 
wiek posady. Zgłeszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Samodzielność ”. 


WOLNE POSADY 


FABRYKA branży galan 
terynej przyjmie natych 
miast 2 zastępców dla 
odwiedzania prywatnej 
klijenteli na miasta: Ja- 
slo, Krosmo, Gorlice, Sa- 
nok i okolice (miejsce 
zamieszkania Jasio lub 
Sanok), jako też Wado- 
wice, Żywiec, Nowy 
Sącz i okolice. — Oferty 
do Adm. „N. Dziennika“ 
pod „Kaucja ma wzory“ 

5152 


Jak dobosz pułkowy bije swego syna. 


PRENUMERATA: w Krakow:  «. 
w Krakowie z odnoszen. do doma 
Na prowincji z przesyłką pocztową 
Zagranica y przesyłka pocztową 


prow. maiesięczn. Zł. 6'60. kwartai. ZŁ 16'0 


w 660 = ~ 1980 
» 106C s „ 300 


„NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie także w poniedziałki I dm! pośw a 


Nr. 261 


Fason $'505-54 
Eleganckie, wizytowe czółenko z jasnej 
głemzy, z gustowną poseczkową ozdobą. 
Odpowiednie nawet do najładniejszego 
Eo wa ZA | |Ao|.|. E CSI CWE wizytowego. 


DO WYNAJĘCIA 


na godziny popołudniowe lub wieczorne jeden lub 
dwa pokoje, najeliętniej na lekcje pojedyncze iub 
zbiorowe kursa. — Warunki przystępne. Zgłoszenia 
do Adm, „N. Dziennika“ pod „Śródmieście. 


COŚ amm | RÓŻNE 


z || Zn] 
IIAFTOWANIE, endlowa 
nie, mereżkowanie, dzinr 
kowanie, wykonuje naj= 
lepiej, najtaniej „EGA“ 


i 


PROF. gimn, przymuje 
dzieci w wieku szkolnym 
na wikt, mieszkanie, po- 
moc w nauce, staranna 


opieka, fortepian: Fle- | Fabryka bielizny, Kra-. 
schner, Kraków, Wielo. |] ków, Szewska 4. 983 
pole 24. 5168 | KRAWCZYNI przyjmuje 
SKLEP w pasażu, Ry- | Wszelkie roboty, wchc— 


dzące w zakres dam- 
skiego krawiectwa. Wy 
konanie pierwszorzędno, 
ceny bardzo umiarnkowa 
ne: ul. Jasna 10 m. 22. 


DZIURKOWANIE, endio 


nek gł. 12, do wynajęcia. 
Zgłoszenia do firmy Bu- 
jański, Biuro spedycyjne 
Rynek gł. 1028x 


POKÓJ z utrzymanier 
| 


i komfortem dla 2-ch 


akademików (czek) dc | wanie, mereżkowanie, ha 
wynajęcia. Wiadomość: | ftowanie, wykonuje nai- 
Prof. Reinholdowa, mi. | lepiei, najtaniej „EGA” 
Karmelicka 56, m. 1. Fabryka bielizny, Kra- 

ków, Szewska 4. 968 


1031 


POKÓJ kawalerski, ume 
blowany, z osobnem wei 
Ścierm, zaraz do wynaję- 
cia: Topolowa 32. Wia- 
domość u dozorcy. 481g 


SPRZEDAŻ 


DO SPRZEDANIA SuI 
100.000 sztuk dachówki 
ciągnionej 1. klasy, pr- 
dukicji tarnowskiej, w ca 
łości lub iw! części po ce- 
nie bardzo przystępnej i 
na dogodnych warunkach 
zapłaty. Zgłoszenia pod 
„Dachówka“ do Admin: 
„N. Dziennika“, 1074x 


DYWANY ręczne. kili- 
my, „Dywan“ 
Pcdzórze. ul Kugi 9 — 


POKÓJ irontowy z oso- 
bnem wejściem, dla 
dwóch panien lub panów 
do wynaięcja: ul. Diet- 
lowska 1i, m. 8, od go- 
dziny 2—5 pop. 517g 


mo m; a 
POKÓJ umeblowany, du 
ży, dla 2 osób, od 1-go 
października do wynaję- 
cia: wl, Pańska 7, I. pię- 
tro, drzwi 3. 519g 


4-POKOJOWE mieszka. | Telefon 116-09. i 
nie, komfort, stary dom, TEE """"FE"R 
za zwrotem kosztów! Te-- F 
montu, odstapię. Zglo- NAUKA 
szenia pod „Słoneczne'* 1 WYCHOWANIE 
do Biura spedycyjnego | ża. 
„FP sg . U = 

Srmes, ul. Stolar- | AKADEMIK, absolwent 
ska 13. 1072x 

Konserwatorum (skrzyp 


ec), z hebrajskiem, przył 
mie posadę wychowaw= 
cy u inteligentne; rodzi- 


LOKAL sklepowy przy 
ul. Krowoderskiej do wy 
najęcią. Zgłoszenia pod 
„Lokal“ do» Biura spedy- 


cyjnego „Hermesa“, w | „Now. Dziennika” swb 
Stolarska 13. 1073x | „Skromny X.“. 518g 
POKÓJ duży, frontowy | LEKCYJ gry fortepiano- 
osobne wejście, dla 1 | wej udziela b. uczenicu 
lub 2 panów, z utrzyma- | Eisenbergera, Prof. G 
niem lub bez — Karme- | Rieserówna, Kraków, nl. 
lidka 56, drzwi 6. 1053x * Kołłątaja 9. 1075x 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obkczeń jest 1 milimetr wjednym lamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la+ 
mów po 37 miim — Najmniejsze ogłoszenie drobne Kczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L Strona 1'25. — Tekst 1—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0'25. — Drobne ed słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 010. — Gratula* 
cje 12'50. — Za zastrzeżenie mieisca dolicza się 25%. 
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